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„Wyhory z miasię Warszawy przeprowa- 
dzone zostały z pogwałceniem ustawy wybor- 
czej. Wybory z miasta Warszawy nie inają 
być skasowane". 

Tak brzmi ostutnia uchwała Dumy Pań- 
stwowej, powzięta, jak zazaaczą sprawozdawca 
petersburski jednego z pism miejscowych „KU 
wielkiemu zdumieniu Koła Polskiego". 

Że wybory te przeprowadzone zostały 
z pogwałceńiem ustawy wyborczej — to było 
zbyt oczywiste. Art. 257 ustawy orzeka, iż 
prawa wyborcze” przysługują w Warszawie i 
Łodzi osobom płacącym cd roku podatek mie- 
śżkańiowy (punkt 3, osobom nie mniej niż od 
roku zajmującym oddzielne mieszkanie (punkt 5) 
oraz odóBbom pobierającym emeryturę, lub pen- 
syę „mk skutek zajmowanego stanowiska na 
słdzbie państwowej, ziemskiej, miejskiej, stano- 
wr; lab kolejowej (punkt 6). 
wiz rt. 270 tejże Ustawy mówi o wpisywa- 
mu mó listy wyborców wymienionych w art. 
257, mie wyłączając żadnej kategoryi, artykuł 
ż%$ 274, określający Sposoby układania list 
az. oraz źródła, z których mają być 

panie niezbędne irformacye, wymienia „Ża- 
rządy raiejskie, lub zastępujące je iustyiucye" 
jako Urzędy obowiązane dostarczać potrzeb- 
nych iffirmacyi 0 „osebach płącących podatek 
przemy słow yglubźmieszkaniowy”. 

Ponieważ więc przy układaniu list wy 
hdreżych prawo nie przeprowadza żadnego 
rozróżnienia pomiędzy wyborcami, instrukcya 
ministerstwa spraw wewnętrzoytł, nakazwjąta 
wpisywać na listy wyborcze osoby wymienło- 
ne w punktach 3, 5 i 6 tylko w razie etrzyma- 
nia ed nich odpowiednich deklaracyi musiała 
bpć uznana za bezprawną. 
w komisyi rugów poselskich podczas omawia: 
nia sprawy wyborów z missta Warszawy. 

lastrukcya bowiem ministra spraw we- 
wnętrznych wprowadzająca znaczne zmiany w 
ustosunkówaniu grup wyborczych w innych 
mmiagżóch, miała Sszczególniejsze znaczenie w 
Wśrszawie wobec tej walki, jaka wywiązywała 


stę podczas poprzednich wyborów pomiędzy 


żywiołem polskim a żydowskim, walki, w któr 
rej przeważały liczniejsze, lecz mniej zwarte i 
mniej karne kadry wyborców polskich. Kiedy 
jednak z list wykreślono osoby opłacające po- 
datek mieszkaniowy, urzędników i emerytów 
craz osoby zajmujące oddzielne mieszkanie, 
stosttnek pomiędzy wyborchiel polakami a ży- 
dami uległ gwałtownej zmianie. Odpadła naj- 
liczhiejsza i najbardziej demokratyczna masa 
prawybortów-tyrzeważnie polaków, żydzi opie- 


rający $a} przew- mà couse nieruchome 
ści i priemýsiowym. qzyskali przewagę u kole. 
wyborców, co dało im możność przeprowadzenia. 


typowego przedstawiciela  wynarodowionego 
proletaryztu. 

Uznsnie instrukcyi ministra za nieprawną, 
skasowanie wyborów i przeprowadzenie no 
wych wyborów miałoby nietylko ten skutek, że 


stałyby się one bardziej dokładnym  wyiłazera 


woli większości, lecz utorowałyby drogę do 
urny wyborczej tej najbardziej demokratycznej 
a najliczniejszej kategoryi wyborców, której 
cenzus opiera się na zajmowaniu oddzielnego 
mieszkania, nie obciątonego podatkiem mieszka- 
niow ym. Ą 74 
Kiedy więc inatrukćyę uznano za nie- 
prawną, wybory za nieprawidłowe, Koło Pol- 
skie rozumiało, 
nowe wybory nekązane. Ky wielkiemu; zdumie 
niu Koła stało się jedaak inaczej. Kadeci i so- 
cyaliści opari się skusowaniu wyborów, 
większeścią 217 przeciwko 143 zostały zatwier- 
dzone. 

Nie bratło argumentów dla uzasadnie- 


nia tego łamańca logicznego, a nie brak wśród 


nich bardzo eharakterystycznych i wymownych 
Szkoda bploty, gdyby bez echa. zginęły w drc- 
dze z Petersburga. 

— Wybory są nieprawidłowe lecz... Ja- 
giełło jest jsdgnym reprezentantem warstwy 
robotniczej! 

— Wybory przeprowadzono z pogwaite- 
niem prawa, lecz polacy nie zgodzili się na po- 
stawienie takiego kandydata, jakiego chcieli 
żydz! 

— Wybory są nieprawidiowe, lecz i.. 30- 
cyalai-demokraci nie uznają narodowości i nie 
mogą zgodzić się na politykę połską względem 
żydów w Królestwit. 

Tak brzmiały mowy posłów  Burjano" 
wa, Bonasta i Malinowskiego, mało różniące 
się co do formy, identyczne co d» treści. 

— Polakom stała aię krzywda, przyzna: 
wali przedstąwiciele skrajnej lewicy, bo ode- 
brano im możność zgodnego z Ustawą prze- 
prowadzenia wyborów. Wiaściwie należałoby 
te wybory skasować i dać Warszawis możność 
powtórzenia ich w warunkach normalnych, 
lecz ludność tego miasta zachowuje się wobec 


żydów całkiem inaczej, niż tega życzyłby sobie: 


póseł Bona, àic sobie nie robi z nauki Spo- 
łecznej posłów Malinowskiego i Barjanowa, 
ziesztą Jagiełło to „swój człowiek", wiec.. na. 
atręcza się doskonalą okatya do ukaracia 
krnąbrnej ludności za tieprawomyślność socya- 
listyczno kadecką. Nie chcą Jagieliy—niech go 
mają przez cale pięć lat, 

Nie jest to decyzya ostatcezna i niecdwo- 
laline. Jeżeń Królestwo się poprawi, jeśli da 
spLxój bojkotowi i na znak skruchy przedsta- 
wi litwakom do zażwiezdzenia nowego, bardziej 
prawomyślnego kandydata, wówczas, kto wie, 
może posłowie Burjanow i Bonasz zwrócą ku 
nam oblicze jaskawsze i pozwolą na skagowa- 


Tak się też i stało 


że zostaną one skawowane i 


które 


REZ M 


nie nieprawnych wyborów. Zmaajdziemy sil 


wówcza3 w stosunku do naszych „przyjaciół“ 
z lewicy w tej samej obiecującej sytuzcyj, jaką 
przy każdej ckazyi podsuwzją ran 


BRE 


nzs lub w nas samych ocalało, jeżeli przesta- 
niemy być pod tym lub owym względem sa- 
mymi sobą, to wówczas, spadaą na nas łaski 
i dobrodziejstwa. Tylko co do treści tych łask 
zachcedzi drobna różnica. „Nowoje Wrezmnia* 
łaskawie obiecuje uchwalenie samorządu, któ- 
rego Królestwo jeszcze nie posiada, z panami 
ze skrajnej lewicy rozchodzi się o możność ko. 
rzystania z tych praw, które nam już dawno 
przyznano... 

= 

Do arsenału naszych złudzeń, żywcem 
przeniesionych z pcezyi do polityki, do tego 
bagażu romantyzmu politycznego, którego fa- 
talne brzemię przy każdej okazyi wrasta nam 
w ramiona, tamuje ruchg,, mąci zdolność oryen- 
towania się w sztuącyj, należała również wiara, 
że nowym doktrgnom towarzyszy w Rosyi nowa 
etyka, że przedstawiciele walczącego o swe 
prawa proletaryatu zacząć muszą od uznania 
przyrodzonych praw odrębnych narodów, że 
nowe wino do nowych wlewane jest miechów. 

Panowie Burjanowy przypominają nam 
bardzo wymowrie, że bywają grupy Społeczae 
i polityczne, różniące się od trgumfatorów dnia 
dzisiejszego tylka rodzajem apetytów niezaspo- 
kojonych, że ittwiej jest przyswoić obcą lite- 
ratarę polityczną, miż zref'rmowsć poziom 
ctycząyy że najtrudniej jest uwolnić się z pod 
wpływu iastynktów polityczny .b, ` cechujących 
od dxwra zbiorowe życie polityczne, składają 
cych się na tą całość” którą zwiewy etyką 
polityczną. 

Idom. 
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0 Mongolig. 


W tych dniach, po dwumiesięcznym prze- 
szło pobycie, wyjechało z Petersburga nadzwy- 
czsine poselstwo mangolskie. 

Zadaniem poselstwa było zawiązanie ści. 
ślejszych stosunków pomiędzy świeżo narodzo- 
ag ait>ROmiczuą Mongolia a jej północno-za- 
chodmą sąsiadka, pod której opiekę oddało się 
nowe państewko. 

Cel poselstwa w całości nie został osią- 
gnięty. O 'próttktoracie rosyjskim nad ' Moa- 
golią mówi się coprawda zupełnie wyraźnie, a 
wiele kwestyi praktycznych w rodzaju: zaopa- 
trzenia powstającej armii mongolskiej w imstru- 
ktorów i broń, finaasowania banków mongol- 
skich i t. d. zostalo w myśl pragnień  delega" 
egi mongolskiej rezstrzygniętych, ale 


świata politycznego 
skontentrowana jest obecnie na sprawach bał- 
kańskich, kwestya wougolska nie jest również 
pomijana, jak tego dowodem niedawna inter- 
w parlameneie angielskim, W odpo- 
wiedzi na interpelacyę minister Auclatd o- 
świądęzył, że Anglia nie uznsła jeszcze zmiaBy 
Sytuacyi politycznej w Mongoli. Kwestya więc 
mangolska pozóstaje w zawieszeniu, mocarstwa 
bowiem są zajątę obecnie czem ionem. Ale nie 
wyklucza to umów i targów  przedwstępnych 

` Niedawno wisśnie ukazała sę w aapiel 
skiej „Pali Mall Gazette" wiadomość z Pekinu 
je zawartym jakoby nowym traktacie augló-ro- 
syjekim, dotyczącym Mongolii i Tybetu. Doe- 

nięsmieny tekst tego traktatu głosił, że Rosya 
uznaje przewagę Anglii w Tybecie, a wzamian 
Anglia przyznaje Rosyi zupełną wolność dzia- 
łania w Morgolii zewnętrzaej, że Rosya i An- 
glia będą przeciwdzia!ały wszelkim projektom 
budowy kolej, łączących Tybet i Mongolie z 
Cwvinami, i wogóle wszelkiej próbie wzmoenie- 
nia tam wpływów chińskich, że wreszcze Ro- 
sya zobowiązuje się tzynnie poprzeć Anglię w 
razie zatargu z Chinami i t. d. 

Wynikałcby więc z tej informacyi aagiel 
skiej, że strony zainteresowane  przewidziały 
już wszelkie ewentualne wypadki i że nie co» 
fną się nawet przed ostrzejszem starciem z 
Chinsmi o Tybet i Mongclię. 

Prasa zaś rosyjska w ostatnich czasach 
omawia szeroko możliwość wojny z Chinami i 
w alarmujących artykułach zapowiada jej bar- 
dzo rychły wybuch. 

Podług informacyi „Golosa Moskwy* przy- 
gotowania wojenne Chin są w pułnym biegu 
W Pekinie wydano zakaz oglaszania w prasie 
wiadomości o dyzlokącyi i ruchach wojsk 
Zuaczna armia już jest skoncentrowana ua 
północ od Kałganu, przytem armia ta jest u- 
zbrojona w karabiny nowego uystemu nie- 
mieckiego zdaje się pochcdzenia. Ogółem armia 
ta posiada okolo 7e batalionów w  zupełoem 
pogotowiu. Pozatem w Mandżuryi koncentrują 
się znaczne oddziały wojsk regularnych i wi 
licyi (około 130 tys) a także ogromne bandy 
chuncnuzów. Ostatnie telegramy z Dalekiego 
PWschodu donoszą, że ekspedycya chińska, o 
dłożoną na czas jakiś ze względu na zimę, już 
wyruszyła Go kraju cłutuchty i wkrótce należy 
się spodziewać starć zbrojnych. 

Jakież siły może przeciwstawić Coinom 
Mongolia? „Do ostatnich czasów—pisze „Go- 
los Moskwy%—nie było tam żadnego wojska. 
Dopiero niedawno rząd rosyjski wysłał tam se- 
taika Wasiljewa z kilkoma podoficerami, który 
zorganizował pierwsze kadry regularnych wojsk 
mongolskich, We wrześniu ubiegłego roku by- 
y już wyćwiczone pierwsze trzy seciny kawa- 
leryi regularaej, w grudniu—dwie seciny, a na 
marzec miały być wyćwiczone jeszcze dwie se- 
ciny. Ozgółęm więc Mongolia może wystawić 
kylko siedem secin przeciwko wielkiemu pań- 
stwu O 400 miilonach mieszkańców. 

„Wobec takiego ustosunkowania sił nie 
mogłoby być mowy o oporze, Ale przecież do 
zbliżającej się wojny zosiaaie nieodwołalnie 
wciągnięta Rasya. W art. 3 rosyjsko-mongcl- 
skiej umowy Rosya zobowiązała się dostarczyć 
swcich wojsk w celu obrony Mongolii przed 
inwazyą chińską, a odmówić spełnienia tej o- 
biecnicy Rosya nie może, nie ryzykując całą 
swoją powagą." 

Pedobny pogląd na sytuacje wyraża po- 
czytne „Russkoje Słowo”, 


REN N I 


E | Inaczej! bowiem zostaniemy wtiągnieci do waj. 
Ae A Aliny wbrew naszej woli. Uznawszy (°?) niepodle- 
szrdeczziejsi z orgazu Suworpna: — jeżeli sięj 


wyrzeczemy tego lub owego, co jeszcze przyjtuaki z cbutuchtą, dyplomacya zobowiązała się 


iw żywność i amunicją. 


albańską. 


"wają się w stronę Argyrokarstro. 


K 


„C:as jut — pisze w tene deść wojo- 
wniczym „Russk, SI.*—aby nasz rzad zajął sta- 
nowczą i jasoa pozycyę w stosuaku do Chin 


głość Chałeby i za wiązawszy bezpośrednie Sto- 


moralnie wobec mengołów. Wielkie mocarstwo 
nie może bez obniżenia swej powsgi i gaódno- 
ści patrzeć milcząc na chińską prowckacyę*.. 

Zobowiązania tedy moralne, o których 
piszą cytowane dzienniki, mogą zmusić Rosyę 
do poparcia zbrojną ręka Mongolii. Wybu- 
chnie wojaa, której rozmiarów ani wyniku 
nikt przewidzieć nie może, wątpliwą jest bo- 


"pamiętmki inżyniera, 


wiem rzeczą, ażeby nie wywiązała się ze star- L 

cia rozyjsko-chińskiego silniejsza jakaś zawie- 

rucha na Dalekim Wschodzie. Wybuch wejny-—Jaj przyczyny —Trochę 
Niebezpieczeństwo tej nowej wojny zary history!. 


sowuje się zupełnie realnie.' 
Nawet prasa niemiecka czuje sę w obo 


i Wojna! — to słowo, jak echo armatniego 
wiązku ostrzegać Rosyę, aby się przygotowy: 


wystrzału rozległo się od lasku Bulońskiego do 
Vincennes i od Montrouge do Monmartre, elek- 
tryzując na chwilę cały Paryż. 

Z kwartału „du Sentier, tej siedziby 
wszystkich niemal gazet paryskicb, tysiące sprze- 
dawaczy „camelots* rozbiegają się co chwila 
we wszystkie strony, roznosząc coraz to nowsze 
wydania i wykrzykując przeraźliwie: Wojna! 
ostatnie depesze! 4-te wydanie! i t. d. i t. d. 

Na wielkich bulwarach, zapełaionych jak 
zwykle gęstym tiumem, ruch chwilowo się 
wstrzymuje; każdy niemal przecucdzień kupuje 
gazetę, zatykając sobie jednocześnie dłonią uszy 
przed przeraźliwym krzykiem kąmlotów, chwyta 
mokry jeszcze numer, prędko odczytuje ostatnie 
depesze, poczem z ironicznym uśmiechem, zimią- 
wszy gazetę, chowa ją do kieszeni. 

Gdyby nie nowe rozporżądzenie prefekta! 
policyi perskiej pi Lepine'a, które zabrania ,za- 
nieczyszczanią ulic, wszystkie te gazety pokry- 
łyby chodniki i uliee brudnym i lepkin dy- 
wanem, | 

Biorę i ja z ciekawością gazetę i dopiero 
wtedy rozumiem iropiczay uśmiech francuzów: 
Montenegro wypowiedziało wojnę Turcji! 


wała do walnej z Csinami rozprawy. Ctarak- 
terystyczny artykuł podobnej treści ukazał się 
niedawno w berlińskiej „Reichabote*. Streściła 
go natychmiast półurzędowa „Rossija“ w arty 
kule pod znaczącym tytułem „Chmury na Dale- 
kim Wschodzie", a dodal do niego alarmują- 
cych komentarzy  Miemszykow w „Nowem 
Wremieni*. 

Na alarmy może jeszcze nie czas. Ale że 
się na Dalekim Wschodzie bardzo chmurzy — 
to każdy rozumie. 

Do wiełu sporów międzynarodowych, któ- 
re zagrażają nieustannie pokojowi świata, przy- 
bywa jeszcze jedea — spór o Mongolie. 


St. J. 


T a a 


Sprawy bałkańskie, 


Dowódca Janiny, generał Esasąd-basza, 
wypowiedział w rozmowie z korespordsutem 
„Secolo swoje poglądy na przyczyny upadku 
Janiny. Wojsko tureckie wynosiła w Janinie 
początkowo zaledwie 3,000 ludzi. Dzielaą ob 
ronę twierdzy zawdzięczać należy męstwu młod- 
szych oficerów. Albańczycy, zamiast lojaluie 
wspierać wojsko tureckie, masowo opuszczali 
szeregi. Trzy bataliony albańczyków, które 
zbiegiy z fortu Zuka, wydały grekom tajesanice 
pozycyi tureckich — „Albańczycy — z pogardą 
mówi Essad-basza — nie mają poczucia miłości 
ziemi ojczystej”. Nie uczynili oni zuptlnie nie 
dla uzyskania autonomii Albanii“. 

W ciągu ostatnich dai oblężenia zaloga 
otrzymywała dziennic po 100 gramów chleba 
na osobę, były zaś dnie gdy mie otrzymywała 
jedzenia wcale. Żołnierze padali z osłabienia. 
Zapasy amunicyi dobiegały końca. Ostatecznie 
każdy żołnierz miai zaledwie po xo nabojów. 

Kapitulacya byla nieunikniona. Popized- 
mio Essąd-basza wysłał wszystkich zdrowych 
ludzi do armii generała Riza baszy, obozu- 
jącej niedaleko Janiny. On sam podzielić miał 
los pozostałych. Liczba wojsk, które kapitulo- 
wały, wynosi 16-——17;000, tych 5,630 ran- 
nych. Grecy, którzy „liczebnie stanowili zna- 
czńą większość, byli znakomicie zaopatrzóni 


da 


Francuzom, kłórzy powierzchownie sądzą 
fakty, gdy chodzi o obce i dalekie sprawy, na 
myśl przychodzą zaraz bajki o żabie i o wole, 
o motyce i o słońcu lub o walce Don Kichota 
z wiatrakiem; uderza ich odrazu i bawi kon- 
trast, jaki przedstawiają pod względem wielko- 
ści i siły te dwa wyrazy: Montenegro i Turcya 
i, mie sięgając dalej myślą, przechodzą z -iro- 
ulicznym uśmiechem do porządku dziennego. 


qee O 


Na mnie, ma polaku, który, choć mieszka- 
jąc we Francyi, pilnie jedaak śledził za wszel-! 
kimi objawami ruchu emancypacyjnego u sło» 
wian, nowiną ta wywarła bardzo silne wra- 
zeue, $ D wj 

Bsd4c, dzięki mym stosunkom, öznajmio- 
nym dokładnie z arkanami dypiomacyi i polity- 
ki, ocenilem jak należy doniogłość polityczną. tej 
nowicy. Zrozumialem dobrze, że tu nie chodzi! 
o Mantenegra, lecz, ŻE to drebne państwo, l 
tradycyjay i wiekowy antagonista lurcyi, wy- 
stąpiło tu nie w swojem własnem imieniu, lecz 
jako berold innych bałkańskich państw, które, 
dowiedziawszy się, że dyplomacya europejska 
ma zamiar wystosować do nich wkrótcę ostrą 
i :tanowczą notę, z rozkazem niemal, by nie 
naruszały pokoju, pehnęły naprzód Montenegro, 

Jak donosi Korespondent „Berliner Tage-|*by postawić Europę i jej dyplomacyą wobec 
blatt'ug, w Porcie miała miejsce narada mie'-|fażiu dokonanego, któryby uniemożliwił dalsze 
strów w sprawie żądań „sprzymierzeńców |dyplomatyczne interwencye i nacisk. | 


W czasie posiedzenia zjawił sią w Porcie ara-| Ma Blitar D , 
basador niemiecki, Po ukończeniu narady a pon. e 2 wdij ki eż > rosyj” 
komunikowano telegraficznie Hakki-baszy t a przytem tak nieskończenie 


z 


W końcu Esszd basza oświadczył, iż wów- 
¡czas gdy po stronie armii sprzymierzonych wal- 
czyło mnós:wo oddziałów ochotniczych, w woj- 
sku tureckiem nie walczył ani jeden baszybu- 
zuk. Baudy albańczyków, grasujące w Epirze, 
traktowanę były przez turków na równi z ban- 
dami zhójeckiemi. , 


Turcya wobec żądań sprzymierzeńców. 


skim i włoskim, 
male, 
ani moralnie, neruszając pokój, a wystąpienię 
jego rozwiązywało ręce reszcie sojuszników. 
Ażeby powstrzymać ascyę dyploraacyi cu- 
Montenegro musiało wypowiedzieć 


instrukcye. 

Hilmi-basza telegrafowzł z Wiednia, iż 
Austrya zawiadomiła mocarstwa o zamiarze po- 
pieracia sprawy przejścia Skutari pod władzę 

Pisma konstantynopolitańtkie jednogłośnie | ropejskiej, 
stwierdzają konicczność energicznego prowa- 
dzenia wojny. - 

„Tagwiri-Kikiar" pisze: „Pogodny czas 
Izzetbasza może obe- 
Horyzont 


czyły poprzednio państewka bałkańskie. Te o- 
statnie nie były jeszcze zupełnie, przygotowane. 
Dowodem tego jest fakt, że mogły one wystą- 
pić czynnie dopiero w kiikanaście dni potem. 

Przez tych dni kilkanaście dyplomacya cu- 
ropejska, zbita z tropu, robiła, przynajmniej po- 
zornie, wszytko, co mogła, ażeby zażegnać 
burzę. 

Zaając jedaak stosuaki bałkańskie, prze- 
widywałern, że te wysiłki, niezupełnie szczere, 
pozostaną bezskutecznymi i że wojna między 


aprzyjs akeyi wojennej. 
cnie ujawnić swój geniusz wojenny. 
się rozzkmurzył". 

„Tanin“ twierdzi, iż bułgarzy zamordowali 
A9-tu tureckich urzedników w Tikwiczu, przy- 
czem wzywa naród do pomszczenia licznych 
krzywd. 

Podług „Taswiru* przednie straże turec- 
kie pod Czataldżą posunęty się naprzód o 20 
kilometrów. Pod Bulairem wojska tureckie do- 
konały nocnego ataku na pozycye bułgarskie. 


2x erwiści 16 4.836 ph zj 

„zk A bli rezerwiści  bułgarscy Targi a sojusznikiem bałkańskim jest nieuni- 
z niona. 

Turcy w Epirze. I rzeczywiście dia Bułgaryi i dla Serbii i 

Z Javiny donoszą do „Independence i nawet dla Grecyi wojna natychmiastowa była 


Belge“, iż turcy pad dowództwem Riza-baszy, 
Zski-baszy i Dżawid-baszy koncentrują się w 
Muzini, pomiędzy Dalwino a Argyrokąstro w 
liczbie 12,000. Bekir-basza spalił niedawno wsie 
Wissani i Wostina, Z Korfu donoszą, iż woj- 
ska greckie zajęły Gumenicę i Lagiadę i posu- 


niezbędna; nie mialy one prawa tracić ani 
chwili, gdyż zwłoka nawet tylko kilkomiesięcz- 
na mogła zupelnie zmienić postać rzeczy i zoi 
weczyć wszelkie szange zwycięstwa. 

Turcya bowiem Uawno przygotowywała 
się do tej wojży, poświęcając niemal wszystkie 
swe dochody państwowe ną uzbrojenie. 

Czuła ona dobrze, że w przewidywanej 
wojaie rózegrywać się będzie jej los, jako pań- 
stwa europejskiego, 

Gdyby »kcya j:j w tym kierunku nie by. 
la sparaliżowana przez walki wewnetrzne par: 
tyi politycznych i gdyby jej oficerowie zajmo- 
wali się wyłącznie wojskiem, a nie polityką, to 
Turcya już na wiosuę przeszłego roku (1912) 
byłaby zupełnie gotowa i zupełnie bezpieczna, 


W czasie zdobywania Janiny, jak twier 
dzi diadoch w wwym raporcie, 15,000 pocisków 
zostało wyrzuconych na Bizani, Atak decydu- 
jacy miał miejsce 5-go marca. Centrum i pra- 
we  sltczydło: ostrzeliwały nieprzyjaciela bez| 
przerwy, podczas gdy lewe skrzydło zajęło 
wzgórze Cuka, fort Mikołaja oraz fort Doruti. 

Lewe skrzydło tureckie, odrzucone na 
janińską równinę, nie mogło się połączyć z po. 
zostałemi wojskami tureckiemi, 


Prasa niemiecka o 2ądaniach związku 
bałkańskiego. 


y Puddeutnoz AAEE zma p Niestety, politykomania rozprzęgła jej 
przegladzie Ugo glow SLA. co- nastanie: armi Oficerowie  miaaowani byli nie 
„Żądania sprzymierzeńców są ogromnie rozle- SP i DA i Rey Wolskodej 
gle i zaczepiają o wiele kwestyi, wspólnych z według zasług lu ompetency j j 


lecz wedie stanowiska, jakie zajmowali w ko- 
ieryi politycznych partyi. Nie bylo żadnej nic- 
mal łączeości lub spó,ni między «clicerami, a 
tem bardziej między chcerami i żołalerzami, 

Z drugiej strony, walka klubów polity- 
cznych opóźniała przygotowania wojenne. 

Wiedzieli o tem dobrze syrzymierzeńcy 
bałkańscy i wybrali dla wojsy Gstataią niemal 
chwilę, kióra dawała im jeszcze szans% zwy* 
cięstwa. 


Europą, które zatem bez jej udziału rozstrzy: 
gnięte być nie mogą. Np. sprawa Siutari i 
wysp Egejskich oraz odszkodowania wojen. 
nego. 

Wobec tego, żądsnie sprzymierzeńców 
poddane muszą być dokładnej rewizyi ze stro- 
ny mocarstw, co naturalnie odwlecze sprawę 
pokoju. Czarnogóra podwośła usiłowania celem 
zdobycia Szutari. Nie stanie się ono jednak 
nagrodą za trudy waleczne, gdyż zgodnie z 
wolą Europy miasto to w każdym razie ma być 
przyłączone do Albanii." 


Piątek, d 8 (21) marca 1913 x. 
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Józeja Zipkowskieyo, 


ochotnika armii bułgarskiej, 


Wielkie państwa europejskie wiedziały o 
przygotowaniach wojennych obu stron, lecz nie 
podejrzywały zapału i solidarności bałkańskich 
sprzymierzeńców, jak również i słabości ofice» 
rów tureckich. 

Legendarna odwaga żołnierzy  turcckieb, 
ich znaczna liczebna przewaga (według oficy al- 
nych statystyk) i świeża jeszcze pamięć beroi- 
cznej obrony Plewny, Szypki i Tunisu prze- 
mawiały stanowczo za szansami Turcpi, 

Zdawało się to tak oczywistem, że iacy 
ludzie jak Constant der Estournelles, 
jak Piotr Loti i jak pułkownik Marchand, nie 
wakali się przepowiedzieć pogrom państewek 
baikańskich. ! 

Nawet dyplomacya europrjska liczyła na 
zwycięstwo bezwarunkowe Turcyi i dla tego 
poś,icszyła ogłosić w wilię niemal wybuchu woj- 
ny, że nie dopuści zmian terytoryalnych pra- 
gnac w ten sposób ząbęzpieczyć państwa bal- 
kańskie przed następstwami ich, jak się zda: 
waig, szalonego kroku. 

Aby zrozumieć dokładniej sytuacyę i pgy: 
chologię bałkańskich państewek w chwili wy” 
bucbu wojny, trzeba ram cofpęć się nieco 
wgtecz i streścić w kiłku słowach Listoryę tęgo 
półwyspu. 

W siódmym stuleciu naszej ery przyszli 
tu pierwsi serbowie, rasy czysto słowiańskiej. 
Zamieszkiwali oni poprzednio naszą dzisiejszą 
Galicpę i zapewne przez Morawę i Dunaj do- 
tarli do półwyspu, gdzie osiedlili się w półno- 
cno-zachodniej stronie. 

Jednocześnie niemal, gdyż o lat tylko kil- 
kanaście lub kilkadziesiąt póżniej nadeszli, z 
końcemgsiódmego wieku, bułgarowie, szczep 
azyatycki pochódzenia fńskiego i osiedlili się 
na półaocnym wschodzie półwyspu. 

Walcząc ustawicznie z serbami i z greka- 
mi, którzy zajmówali południe półwyspu, but- 
garowie fadzwyczaj prędko zafrzcili «we da- 
wne obyczajć i narzecze i zesłowiańczyli się 
zupełnic, przyjąwszy słowiański język i oby- 
czaje. 

W dziewiątem stuleciu następuje przyjęcie 
chrześcijaństwa ' dzięki bułgarskim  apostołom 
Salonik, Cyjylemu i '.Metodyuszowi, którzy 
pierwaj w narndowym słowiańskim tezgu wia- - 
rę tę rozpowszechniali, Frzez kilka stuleci buł- 
garzy prowadzą ustawicznie wojny, to z gre- 
kami to z serbami, lub łączą się z serbami, 
gdy chcdzi o zrzucenie zwierzchnictwa Bi- 
zancyum. 

I tak między 
kolejno serbów Jub bułgarów panami 
wyspu. 

Gdyby wtedy te dwa narody połączyły 
się, jak to zrob ły obecnie,z grekami, nigdyLy 
muzułmanie nie zajęli Konstantynopola. 

N estety, rywalizacya i ustawiczne walki 


12 i 14 wiekiem widrimy 
pół: 


nie ryzykowało niczem ani materyalnie, między nimi pozwoliły turkom zająć półwysep. 


Oi tej pory datuje się niemal pięciowiekowe 
straszne jarzmo tureckie, podczas którego buł- 
garzy, jako osiedli najbliżej stolicy, byli więcej 
od innych prześladowani i trzymani w prawdzi- 


wojnę nawet trochę wcześniej, aniżeli na to li-| wem niewolnictwie. 


Jeśli turkom nie udało się zupełnie zbi- 
surmanić bałkańskich narodów, to jedynie dla te- 
go, że nie byli w stanie narzucić im swego 
języka, gdyż jezykiem tureckim mówić i pisać 
prawie niepodobna, jeżeli się nie zna już arab- 
skiego lub perskiego języka. 

Kormplikacya języka tureckiego jest taka, 
że obecnie partya radykalna w Tuicyi posta- 
wila niemal na czele awego programu wpro- 
wadzenie alfabetu łacińskiego. 

Pięciowiekowe panowanie tureckie zrujno* 
wało doszczętnie bałkański półwysep. Turek 
sam nie pracuje, a podbite przez niego narody nie 
miały żadnego iateresu pracować, gdyż naj- 
mniejszy dostatek zgromadzony, byłby im zaraz 
odebrany Sam widziałem w prowincyach, któ- 
ce jeszcze przed trzema miesiącami były turec- 
kiemi, ludzi biednych, jak nędzarze, pomimo 
tego, że posiadali po kilkaset hektarów znako- 
mitej ziemi; tłumaczyli mi, że nie micli naj- 
mniejszego wyrachowania uprawiać tę ziemię, 
wiedząc, że turcy wyzują ich z plonu pracy. 

Apatya jest taka, że w całej Turcyi eu" 
ropejskiej, oprócz kilku młynów parowych, niema 
ani jednej fabryki przemysłowej, z wyjątkiem 
Konstantynopola i Salonik, które są poniekąd 
międzynarodowe. 

Ale wracam do bistoryi. Dopiero koleje 
żelazne przebiły bramę w tym murze chińskim, 
jakim się Turcya zamykała od Europy i od tej 
pory zaczęły dolistywać echa strasznych rzezi, 
jakiemi turcy peryodycznie przyprowadzali do 
porządku swych słowiańskich niew olaikó w. 

Z drugiej strony, prądy cywilizacyjne 
i woluościowe zaczęły przenikać do półwyspu 
z coraz większą siłą i stopniowo serbowie, ru: 
muni a pctem bułgarzy zaczęli zrzucać jarzmo. 

Nc już nie pomogły straszne represye 
tucków, aż nareszcie olbrzymia i barbarzyńska 
rzeż, jaką sprawili w r. 1876 umotywowała 
wdanie się Rosyi. 

Po mozolnej wojnie, w której dwa decy- 
dujące zwycięstwa: jedno pod Piewną było od- 
niesione przy współudziale rumunów, a dru- 
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nie miga być 
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Z prasy rosyjskiej. 


gie pod Szypką przy udziale bułgarów—.Rosya Ta giat obojctacści dla dobra kraju. Go- 
: .|spadarka pońtwowa prowadzona jest w Spo- 
pokojem w San Stefano wymówałą dla Bułgaryi | s5p niezgodny ani z prawem obowiązującem, ani 
granice obejmujące Macedonię, Tracyę za wy-|r wygodą i pożytkiem kraju. RAY, prawo- 
+ +; RER 2. . „ |. | dawcze zostały powatrzymene. Swobody uDyWwś- 
jatkiem Adryanopola- mniej więcej granice, jaką telskie stały się przedmiotem częstokrotnych po- 
proponowała obecnie Turcya przed wznowie- | gwałceń. Bia da apie krajowi ten brak gwa- 
; - rancyi prawnych, który jest następstwem nieposza 
PAW. 4 nowania przez zdminstracyę prew zasadniczych. 
Współzawcdnictwo jednak Austryi i kolo- | Dowiedzieliśmy się z goryczą, że PAC 
4 - P š „ 1: .|stkie takie reformy pruwodawcze, których Fmlan 
salna sł.bzść ówczesnej dyplomacyi rcsyjskiej dya odczuwa palącą potrzebę, komisya w Pe- 
zrobiły to, że na kongresie berlińskim zburzono | terskurgu złożona z osób, dla poryt obcy jest 
: z a ; , „,|narćd finlandzki i jego potrzeby, przygotowuje 
niemal doszczętnie dzieło Rosyi na korzyść | iczne projekry zarządzeń prawoduwczych, które 
Austryi. jeszcze bardziej naruszą porządek prawny w Fin 
Stwcrzono Śmieszaą i nienaturalną sza- Az SE ae AE 0 
chownicę państewek bałkańskich. Rumunii od- „Dopóki będzie trwała ta pcl tyka represyi, 
jęto resztę Besarabii i wzamian dano jej zada- spckój J zaif nie ta wykluczore że stosunków po 
Maisbą Dobrusże eh „| między Ratyą a Finlandyą. : , 
Jszą Uobru'żę, żeby stworzyć w ten sposób Kcnstytucyjre poglądy narcedu fin'andzkiego 
kość niezgody mied i 7 (748 wykorzeniene nekszamt Siły. Fin 
È y kaw gia a Pu Earya. pupa lspdyki auch narodowy jest wytworem stuleci i 
ryg podzielono na dwa małe a bezsilne pań: |rosyj.kie prawa nie zniweczą go". 
stewka, na Bulgaryę i na wschodnią Rumelię, 
przyczem odebra5o od Bułgaryi okregi Wranis, 
Niszu i Pirotu i wcielono je do Serbii, której 
wzamian zamknięto drogę na zachód, do mo 
rza, oddawszy Beśnię i Hercegowinę—komu?— 
Austryi. Macedonię zaś, tę drugą Serbię, i tę „Deklaracya” ministra spraw wewnętrz 
drugą Bułgaryg pozostawiono Turcyi. P 
Słowem, stworzono monstrum polityczne bumorystycznie. 


ze „sScholastyki jurydycznej*, 
nie uznaje. 


jać się; zasiano przytem między niemi niczgo- której 


dę, aby je módz następnie tem łatwiej. po. 
chłonąć. 


skiego datuje się owa paradoksalna i Śmieszna, 


nia teoryi abstrakcyjnej piogram taki jest absolut 
nie riemeżliwy, teorya niema tu ce robić, 
w żaden Sposób niepodobna do niego zastosuwi Ć 
Ale dla człowieka praktyki, 
go, ale i n'eznającego scholastyki, 


mie", która w przeciągu trzydziestu pięciu lat 
była najdroższem dzieckiem i jedyną niemal po 
ciechą dyplomacyi europejskiej 

Nie darmo jedask przysłowie mówi, 
człowiek strzela, lecz Pan Bóg kule nosi*. 


. A Dcecertralizow: Ć 
się też i tym razem stało. 


stwcwego Światope glądu, 


czy, która w przyszłości zniweczyła jednak cały į ™aksymy także budzą wątpliwości. 


ten wspaniały gmach karciany; 
przewidzieć, że tym drobnym państewkom bał- 
kańskim mogła w przyszłości 
myśl zorganizować się na własnym narodowym 
i samodzielnym gruncie, mieć swe własne aspi- | dzaju!" 
racyc i programy i nareszcie połączyć się, aże- 
by wspólnie upomnieć się o to, co było ichfnawet organu Suworina. 
naturalną dziejową spuścizną. 

Gdyby w 1885 roku Austrya skorzystała 


na 
buctem, 


dość przekonywujące, 


nowisko ministra w sprawie polskiej. 


nych wywołała mnóstwo komentarzy w pismach 
„Riecz* traktuje cały wywiad nieco 
- Z punktu widzenia att:rs de- 
i bezsensowną szachownicę, w której żadne pań |klaracyi wszelkie zsrzuty muszą być naturalnie 
stewko nie mogło normalnie pracować i rozwi- |traktowane jako niesłuszne, wypływają bowiem 
minister 


„Wykoszlawia ona perspektywę - pisze „Riecz” 
.. {z ironią--1 zmusza nawet luazt, znających osobiście 
Od tego przesławnego kongresu berliń | Mskłakows, jak np. poseł do Rady Państwa hr. Ol- 
sufiew, do uznania ogłoszonego programu 2a nie- 
p możliwy — i ze względu ra to, ċo w nim jest, i na 
gdyby nie była tak smutna, „kwestya wschod- |to, czego w nim niema. Istotnie, z punktu widre- 


teoryi 


nie tylko n.euznające- 
niezwiązanego 
„?€ | żadnemi traaycyami, tylko taki program jest możli- 
Tak | Wy | steli on niewatpliwie na poziomie jero pań- 
samo- 
Urządzając szacho-ļ wole, w: mocnić Ali zrobić tek, a karabi- 

g „Ra ` PET ł ial | nierzy mie zjawiaji się zapóźao—i oto p, Mskłakow 
wnicę bałkańską, kongres berliński zapomniał uiewątpiiwie Veit przekonany, MAE niu Je adaig: 
przyjąć w rachubę jednej, na pozór małej rze- | staw ć jajko Kolumba. Co prawda, te praktyczne 
Offenbachowi 
; z jego karabinierami można np. przeciwstawić 
zapomniano | Szczedrina z jego burmistrzem, który przyjeżdżał 
gaszenie pożaru o pół godziny przed jego wy- 
5 a co jednzkże nie wpłynęło bynajmniej na 
przyjść dziwna| rozkwit miasta Glupows. Ale te argumenty nie są 
sby przeszkodziły nowemu 
ministrowi wykonać jeszeże jedną próbę w tym ro- 


„Dekłaracya* Makłakowa rie zadowoliła 
Zwłaszcza niepcdo- 
balo się „Nowemu Wremi" niezdecydowane sta- 


DZIE NN iK E TP 


ba, lecz tylko lokal dla 8 kompanii piechoiy za su- 
mę 2co tysięcy rb. i dla brygady artyłeryi za Surzę 
100 tysięcy, pozostale zaś lokale potrzeba tylzo od- 
nowić 

Pa dłvgiej dyskusyj, w której zabierali głos 
radni Nowikow i generał Kołczygin, rada 
miejska postanowiła w niedzielę abe'rzeć wszystkie 
dotyshczasowe lokale wojskowe i majac konkretne 
dane wytać oststeczrą decyzyę w tej Sprawie na 
nasiępnem posiedzeniu. 

Wreszcie rozważano p:ośbę gmny maryawi 
ckiej o udzielenie teryteryutm pod budowę kościoła 
me2ryawickiego, Sprawa la już raz była rozpatry- 
wapa i rada miejska udzieliła ita terytoryum przy 
u]. N. Żylańskiej, tymczasem miejsce to maryawi- 
iom nie podobalo się i voatrzywszy plać przy zauł- 
ku Obserwatornymm zw.iócili się powtórnie do raay 
miejskiej, prosrąc o zmianę teryteryum. Prosbę wa- 
ryawitów gorąco popierają prawicowcy, lecz gdy 
przyszło do głcsowania, wypowiedziała się za zmia- 
ną re radnych. 

Widząc upadek wniosku, radny Płacbow t'u 
mec.y, iż takie sprawy powinny być decydawane 
zapornocą tajoego głosowania. Wobec braku „qua 
rum* w Sil, rozpatrzenie wniosku o.łożono do na- 
siępnego posiedzenia. 


Nadużycia na kolei, 


Wczoraj zakcńczyła swe czynności komi- 
sya rewizyjoa, pracująca pod przewodnictwem 
p. Stiepury. Skonfiskowane frachty kolejowe, 
książki rachunkowe i inne papiery nie posiada 
jące głębszego zaaczenia postanowiono oddać 
z powrototem ich wh śzicielom. 

Pozostawiono tylko dokumenty kompromi.» 
tujące, jakcto weksle, listy, niektóre ksiegi ra 
chunkowe, notatniki skupywaczy fracbtów oraz 
różne papiery z wydziału prawnego i sprawy 
sędziów pokoju. Rozpatrywaniem tych d.ku: 
mentów zajęli się trzej wieeprokuratorowie są- 
du ckręgowego, którzy jracowali wczoraj w 
s-kcyi pużarowej zarządu kolejowego do godz. 
9 ej wieczorem. 

Tym sposobem losy dalszego śl d tra u- 
jely w swe ręce władze sądowe. Wczoraj rez 
poczęło się właśnie badanie niektórych  csńn, 
hędących w tym lub ianym związku ze sprawą 
nadużyć kolejowych. 

Gdy wiad: m.ść o zwracaniu frac! tow ro- 
zeszla Się po zarządzie, zaczęli się po nis zgła- 
szać dość liczni skupywacze frachtów, którzy 
zdążyli już odzyskać stracopą na jakiś czas ró 
wnowagę i pewność siebie. Grożą on 
obecnie wytoczeniem kclei szeregu spraw za 
niezgodną jakoby z prawem czascwą konliska- 
tę frachtów, która naraziła ich na znaczne, jak 
twierlzą, straty. 

Spisywanie spraw w wydziale prawnym 
trwa w dalszym ciągu. Czynności te mają być 
zakończone w dniu dzisiejtz;m, poczem nastąpi 
właściwa rowizga pomienionego wydziału. 

Według otrzymanych przez nas wiadomo. 


ś.i, prezes komisyi rewizyjnej Stejura przy 
stąpi w nsjelizszym czasie do sporządzenia 
szczegółowego wyczer| ującego rspzrtu, który 
złoóżory zostanie naczelaikowi kolei. Ten ostat 
ni ma osobiście odwieźć go do Petersburga, 
gdzie odbędzie sę w tej sprawie narada wyż 
szych urzęłników  ministerswa komunikacyi 
przyczem rozpatrywana będzie kwestya dalszych 
rewizyi w zarządzie kolei Poł.-Z chodnich. 

M;ś! przeprowadzenia dalszych rewizyj 
powstała jakoby na tle ujawnionych niedawnc 
„nieprawidłoweści* w inrych wyńdsiałach za- 
rządu kolejowego. 

Dla nustracyi pacujących tam stzsunków 
podajemy następujący fakt, Diugi zastępca p 
Kuriczenki, adwokat przysięgły Karnauchow, 
jest jednocześnie juryskonsultem drugiego site- 
lu giełdowego, który dostarcza kolei Poł.-Za- 
chodniej szeregu pracowników. 

W razie zatargu a:telu z zsrządem ko'e 
jowym p. Karnauchow występuje jednocześnie 
w roli agenta i kontragentsa kolei. 


„Wszystkie kwesiye «wewnętrzne minister 
dzieli z punktu na możliwe do rozstrzygnięcia i 
niemożliwe de rozstrzygnięcia. Do liczby tych o- 
dzięki aureoli jaką posiada statnich zshczona zostzła w całosci dziedzina na- 

szej polityki narodowościowej, przyczem cpecyalńie 
w stosunku do polaków Makłakow pośpiesza o- 
świadczyć, że „nasze siosunki z Polską mają chs- 
rakter chronicznej choroby” i że „trudno znaleźć 
środki w celu zmiany iego Stanu rzecry”, 

„Jakte” — zapyta czyteimk. — Czyż to mówi 


z kompletnego krachu rządów rosyjskich w So- 

fii i skierowała Śmiało swą ojcowską politykę 

ku Bałkanom to, 

jej szczerze konstytucyjny ustrój państwowy, 

mogłaby była łatwo zjednać sobie raz na zaw- 

sze te młode państewka bałkańskie i federacya 
austrc-balkańska byłaby dziś faktem dokonanym. adi m : 

o . [sam rosjiski minister spraw wewrętrznych, stwier- 

tóż Austrya poprzestała na zbyt dla nieji dając zawczasu swcją całkowitą niezdalneść do 

łatwej walce ckoncmicznej i rozbudziła gamo- ļJėkiejk: lwiek iwórczosci w dziedziaie kierownictwa 

p 5 j , {rosyjską poltyją narodową” A jednak wywiad z 
dzielne azpiracye tych państewek, które dziśj gp Makiakowera nie wywołał zaprzeczenia i jego 
w poczuciu swej odrębności i siły marzą już własne oświadczenie o zupełcej niezdoiności do 

fed i to baikañskiej rozstrzygnięcia narodowych problematów Rosyi na- 
o iederacyl czysto Daikańskiej. leży traktować, niestety, z dobrą wiarą“. 

Di | a > sA i ę : s uĘ - 

' PO gy >* lepiej, gdyż e „Now oje Wremia”* ze swc jemi znanemi for- 
sytuacji politycznej na Bałkanach zniewala| mulłkami rozstrzygnięcia sprawy polskiej bardzo 
Austryę zmienić swój program polityczny | zyskuje w porównaniu z dekłaracyą ministeryal- 
w kierunku bardziej nas obckodzącym i bardziej] na: wa przynajmniej cdwagę do rozwiązywania 
dla nas pomyślnym. tej zawiłej kwestyi od razu, nie zasłaniając się 

„ważniejszemi sprawami* w rodzaju reformy 
paszportowej lub czegoś w tym rodzaju. 
a A a Charzkteryzując bardziej ogólnikowo de- 


r klaracyę ministra tak pisze „Nowoje Wremia*: 
Echa wywiadu. 


Wywiad korespondenta „Tempsa* u Ma- 
kłakowa wywołał mnóstwo komentarzy w Pe- 
tersburgu i w sferach biurokratycznych, i w 
kuluarach izb, i w prasie. 


(D. c n.) 


r AEU ouam d i wiad PILE aas 


Nowe książki. 


Jakieś dziwne wrażenie wywierają wszyštkie 
te wynurzenia obecnego ministra spr. wewn. Któż 
to taki mówi: mąż stanu świadomy swej rangi mi- 
nistra, czy też guberwator prowincyonalny, który 
przywykł dzielić wszystkie kwestye guberpialne, na 
„Możliwe do rozstrzygnięcia" zapomocą zwykłych 
środków policyjrych ! na „niemożliwe do rozstrzy- 


Podobno w wyższych sterach biurokraty-|gn'Scia" na miejscu, w sorawie których należy za- 
zy biarokraty interpelować Perersburg? A któż będzie rozstrzy- 


eznych „deklaracya" wywołała prawdziwe Zdu | gąć teraz za p. Maklakowa te kwestye z rozstrzy- 
Imienie. Zdaniem tych sfer Świadczy ona o|gunia których rezygnuje on zawczasu? Na bz 
zupełcej niezdolności ministra do oryentowania się| ez poparcie liczy on przy przeprowadzeniu 1akich 
w ogólniejszych kwestyach życia wewnętrzne | ZUP"loie jn. a i zawiłych projektów 
go Rosyi. To też wersya o dymisyi Kokow- e e yae E a N ika 
cewa jest nieprawdopodobns; o wiele prawdo-} ster znalazł się w sytuacyi bez wyjścia, pomiędzy 
Podobniejsza jest wersya o dymlsyi Makłako- | sprzecznemi dążnościami do prawa z jednej strony 
wa.. Wymieniają już nawet jego następcę, maji do samowcli administracyjnej z órugiej strony. 
Rim być podobno Neudkardt. Ta Połocka Śreccakie o 0 Faj dknictę wazy: 


p stkie deklaracye programowe p. Makłaki , b 
Posel do Rady Państwa kr. Ołsufjew wy-| względu pa to, że przedstawisją się zEWROWEZIE 6 


£losił w rozmowie ze współpracownikiem „Wie. f formie kstego ycznych postulatow. Takie jest wra- 
czern. Wrem.* bardzo ostrą opinię o chuncya- żenie odniesiobe z pierws:ego występu publiczne- 
Cgi Makłakowa. go nowego ministra spr. wewn. Po p. Makłakowie, 


A . jako b. administratorze, społeczeństwo mogłoby st 
- „Czyż mcżna bodaj na chwilę przypuś» | spodziewać chociażby większego dośwłźdhzabji w 
GĆ — mówi Olsuijew — że wywiad w „Temp- 


Ie racyonalnem rozpoznawaniu potrzeb luduości. Nie- 
Siet wyczerpuje program Makłakowa, w któ. |3!ety z poza mglistych i połowiczpych tez, nie wy- 
Tym pokładano tyle nadziei? Przypuazczam ra- | vie MED. Falltwóre da W RYWEARYRD 
Czej, że dziennikarz francuski coś poplątał, albo » ji 3 

Die zrozumiał słów ministra. Wszystko od po- „Uiro Rossi" pr dtreśla ustęp poświęcony 
Czątku do kcńca ma charalter lekkomyślności| prasie. 
1 dziwnej jakiejś pewneści siebie. Wszystko 
to niepodobne wprost do Makłakowa Jeżeli] żnie o projektach N Makłakowa, dotyczących pra- 
zaś rzeczywiście on to powiedział, to jest to|sy. Dla charakterystyki tego oryginalnego projektu 
bardzo nicujatne wystąpienie i szkoda, że mia |Prswa dość WEPODANICE o niewykenalnera pod 
ło miejsce“. względem technicznym żądaniu, aby przedstawić 


3 m i . . |cenzorowi wydrukowany num i. 
Niemniej ostro potępia enuncyacyę mini-|ny przed je] oddaniera na Poi EN PAR: 
Stra Chomiakow, zwłaszcza za specyficzną teo-|jest projektewany w tym celu, aby dać możność 
rJe decentrilizacyi. Z powodu zaś ustępu, do | administracyi skontiskować w odpowiednim czasie 
syczĄcego sprawy polskiej, tak mówi: „O Pol- NE" Jedna yi p. Maklat ch jet ZR RWE 

minister powied:iał, że to stara choroba) prawności i dalszy bieg sprawy przekazuje sądowi. 
rosyjska, ale on nie wie, co z nią robić i dla-| Karać gazetę będzie nie administracya, lecz sąd. 

O zamierza wzmocnić władzę. I to w Pol-|ZaPytujemy, jakiż to sąd zdecyduje się skazać ga- 
Sce w obecnych warunkach? Mojem zdaniem 


„a na ka za a irkiy numerze, którego ani je- 
rz nie zos i 

chyba korespondent poplątał coś, ponieważ do ZAJE BR SB a?” 

tychczas nie słyszeliśmy o tem, aby władza ro- RRRA 

Syjska w Polsce skarżyła się na swoją bezsil- 


Eo Posiedzenie rady miejskiej, 


W drugim dniu sesyi rady miejskiej przewo- 
dniczył posiedzeniu w zastępstwie prezydenta mia- 
sta Członek zarządu miejskiego radny p. S. Dubin- 
skij. 


— Katalog informacyjny. Redak 
cya i nakład sekcyi bibliotecznej Koła Krakow- 
skiego Stowarzyszenia Imienia Piotra S<argi. 
Str. XII—239 Cena 3 korony. Sklad główny: 
Gebethner i Wolff, Warszawa—- Kraków. 


Ruch oświatowy wzmaga śię u nas z rokiem 
każdym, to też coraz głośniej przemawia koniecz 
ność dostarczenia materyału oświatowego. 

Żabierając się jednak do szerzenia dobrej 
lektury, znajdujemy się nieraz w rozpacziiwem po- 
łożeniu: wiadomosci bibliograficznych, tyczących 
się zwłaszcza książek ludowych, niema prawie ża- 
doych — znajdvjęmy Się przed stosem katalogów i 
suchych spisów ksęgarskich. Szeregi nazwisk i ty- 
tyłów nie mówią nic, a im bacdziej się one mnożą, 
tembardziej rośnie kłopot. Co przed.tawiają te na- 
¿wiska i tytuły? Co wybrać z nich? 

Niektóre firmy księgarskie dają wprawdzie 
krótką otenę wymienionego dzicłka, ale będzie te 
raczej ocena l.teracka, w której ideowość nie wcho 
dzi wcale w grę, a osobom. chcącym oświatę sze- 
rzyć, idea obojętnajbyć nie może. 

Ci więc ludzie dobrej woli, a małego obe- 
znania z dobrą popularpą literaturą, powitają dzieł- 
ko niniejsze jak dobroczyńcę, znajdującego Się w 
samą porę, by ich wybawić z wielkiego klopotu 
Katalcg ten informacyjny głównie miał na uwadze 
ludzi inteligentnych, chcących ślę zająć szerzeniem 
dobrej książki, Wstęp do katalogu mówi między 
innemi: „Katalog informacyjny, Stojąc na stanowi- 
sku chrześcijańskiem, w ocenie książek ma glównie 
na widoku ich wartość etyczną, pedagogiczną, uspo- 
łeczniająca, dalej wartość literacką, stylistyczną, ję 
zykową, oraz poczytneść. Książki, z jakiegokolwiek 
względu według nas nieodpowiednie, przemileza- 
my.. Stara się uwzględniać, o ile to możliwe, wy- 
dawnictwa tanje.. Służyć może bibliotekom przy 
instytucyach publicznych i stowarzyszeniach, szko- 
łach, szpitalach, więzieniach, bibliotekom przy wy- 
pożyczalniach parafialnych i dworskich, służyć mo- 
że dalej jako wskazówka dla wybierających nagro 
dy szkolne lub książki do rozdawnićtw, czy kalpor- 
tażu, zawiera bowiem wiele groszowych wydaw 
nietw*... 9 

Katalog ten nie jest zamkniętą całością, a pu- 
blikacya obliczona na dłuższy przeciąg czasu. 

Co do opracowania, podnieść należy sumien- 
ną robotę. Widoczre jest, że każda z książ: :k ze- 
stała rzęczywiścłeż przeczytana; uwydatnia się też 


Jako organ prasy nie chcemy mówić powa- 


Z Finlandyi. 


Sejm finlandzki uchwalił 96 głosami ci 
ko 73 prcjekt 90 głosami przeciw 


Radnych zebrało się więcej ponad niezbedne 
ekt protestu ułożonego w fermiie adresujq uo rum, galerya przeznaczona dla publiczności 
przez komisy: praw zasadniczych. Przeciwko adre- | świeci pustką. 

sowi głosowali s. d., którzy domagali się zwrócenia Po zatwierdzeniu protokółu poprzedniego po- 
adresu do komisyi dla noczynienia poprawek we | siedzenia przystąpiono do rozważania Spraw po: 
dług życzenia frakcyl. W debatach wzieli udział} rządku dziennego. 


i że mówcy wykazując, że opór bierry jest kc- o R o AU. Jozefi referuje f| dążność do wydobycia fizycguomii książki poszcze 
G , F N wniosek zarządu miejskiego o konieczności wybu- j istctni sobne ść jegnieci 
ç W projekcie adresu powledziano między in |dowaria rozmaitych koszar wojskowych, jak = dk Hz 7. SIC 3) ARE =; R 
nymi: nież zaciągnięćia na ten cel pożyczki. Z referatu | STeTE"CJi © ażdej z wymienionych, a jest ich o 


. „Ponure cienie zaciemniają obecnie finlandz. 
kie życie społeczne. Prawda, że działalność oby. 
waleii i jnstytucyi społecznych płynie ber przerwy 
W tych sferach, których jeszcze nie zrgarnął nowy 
kierunek pelityczry, 

Jednakże przedsiębiorezoćć prywatna, kfóra 
by wymagała opieki ze strony rządu została 
śuuriona, ponieważ administracya p owadzona 


koło 1,350, wydawnictw różnych frm trzech na- 
szych dzielnić. 

Pożyteczność ksiązki tej nie ulega żadnej wąt 
pliwości U nas, gdzie tak mało na polu tem do- 
tąd pracowano, informator niniejszy ma perwszo 
rzędne znaczenie i powinien się cieszyć ze wszech 
wiar zasłużoną popularnością i uznaniem. 


dowiadujemy $ęG, że miasto posiada zaledwie 500 
tysiecy rubli i wobec tego na budowę koszar po- 
sk zaciągrąc pożyczkę w sumie paru milionów 
rubli. 

Referat wywolije ożywioną dyskusyę pomię: 
dzy radnym P, Flaċhowem a W. jozefi. 

P. Plachow dowodzi, że wszystkich pro- 
ponowanych w referacie koszar budować niepotrze- 


Kolej Kapsztad-Ka'r. 

- Nowe olbrzymie dzieło rąk ludzkich zbł.- 
ża się szybko ku krń:owi. Pozostaje do zbu- 
dowaria jeszcze tylko 9oo mił. ang. t. j. I 490 
kiłomerrów toru, aby utworzyć nieprzerwaną 
linię kolejową (wyjawszy jezioro Tanganaika, 


którego krańce północny i poulniowy mają 
obsługiwać promy parcwe) od Kapsztadu do 
Kairu. 


Pomimo olbrzymich trudności gruntowyci 
i klimatycznych (i bry i śpiączki), wrogiego v- 
sposchienia tubylców i wreszcie nictezpieczeń- 
stwa ze stropy dzikich zwierząt, pracowano 
bez przerwy z energią riezmołodą, tak, że co- 
dziennie przybywało po 6 kilometra terv. 
W tym też stosu ku t wa praca i obecnie, 

W 190. roku tor koiejowy olbrzymiej tej 
isi ditai? do wodospadów Wiktoryi na rzece 
Zambezi, w odległości 26.0 kilometrów od 
Kapszttdu. Przekroczywszy wielką rzeke, posu- 
nięto się dalej na północ, do Broken Hill, miej- 
scowości bcgatej w skarby mineralne, a nas- 
tępnie ku granicy państwa Kongo. W r. b 
kci-j dctaała do Eisabetbvile, w państwie 
Kongo, o 3712 kitom. od Kapsztadu. Do tej 
miejscowości kursują jiż regularnie pociag 
oscbo we. 

Z Elisabetl villu skierowano tor kclejowy 
ga Bunkeję, stąd dotrze niebawem do wybrzeży 
jeziora Taoganaika. 

Od północnego wybrzeża Afryki zbudo 
wano już 2.240 kilom. tej kolei i detarłszy do 
Chartumu, stolicy ongi Mabdiego, wkroczono 
w sgam Środek S.danu, skąd rozpocznie się 
walka z przyrcdą 1 trudnościami gruntu Af yk 
środkowej. 

Tysiące już ludzi kosztowała ta budowa 
zwłaszcza w miarę wkraczania- do ck lic nie- 
zanych. Maóstwo robotników krajowiów, n't 
mówiąc o turoprj:zyka:b, mało na febry lut 
*piączkę, setki padły cfiarą lwów, |lampartów 
t innych 'dzikicb besti, zakr.d-jących się no 
zami do obozów. N.emało też szkód wyrządził; 
stada dzikich słomi, zubawiające się zrywanien. 
szyn i podkładów już ułożonych, dopółi nie 
odpędziy ich żelazne, bucbsjące pzrą i dymem 
potwury, sporządzone ręką ludzką. 

Piztszkody tego rodzaju stają wciąż jesz- 
cze w poprzek us.łowaniom inżynierów angiel- 
skich. Ale energia lujzka wszystko przezwy: 
cięża i — jak obliczają inżynierowie — jeszcze 
990, a co najwyżej 1o0oo dni pracy i wieko 
pomne dzieło cddane będzie do vżytku ludz- 
kości. 

Kolej Kapsztad- Kair otworzy wnętrze 
Czarnego lądu dla pracy ludzkiej i uzupełniona rcz- 
gałęzieniami w kierunku ws:kodnim i zachod- 


aim, stanie się ogromną arteryą życia przemy - 
„łowego i haudlowego. 


W starym 
dworze. 


Po- 
Ge- 


(Artur Gusz cki „W starym dworze”. 
w.eść. Kraków. G._bethner i S-ka Warszawa. 
nethner i Wolff. t413.) 

Po ośmnastu latach w druziem wydaniu 
wyszła obecnie powieść G uszeckiego p. t „W 
starym dworze". 

Książka pod wząl;dem artystycznym nie- 
poślednia, pod względem treści —ciekawa. H- 
storya zbogaconego „nowonabywcy”* chłopa 
Macieja i syna jego Łukasza i stosunku ich do 
ziemi, do spraw, do ludzi. Teren—U:raina... 

„Stary dwór" przeżywa nową tragedyę, 
po szlacheckiej, która miewała wszakż: tony 
wysokie i pierwiastki wzniosie—chłopską, któ- 
ra w pierwszem pokoleniu zćradza tendencye 
przyziemne i czeka chyba na pokclenia nastę- 
pne, aby się uitrzydlić i tchnieniem  szczyto 
wych wichrów uszlachetnić.. Nowy człowiek 
przynosi z sobą przedewszystkiem swoje wła 
sre—nowe grzechy. 

Powieść obfituje w miejsca silne o bega 
«em pogłębieniu psychologiczaem, opartem na 
„pajomceści spraw i ludzi oraz na spostzcga- 
sczceści celnej i wiernej. 

Nowy pan.. Nowy gospodarz w twardej 
racy, w świeżcś:i pól chowany, zniewieścia: 
tym zacbciankom i kulturalnym potrzebom zgo- 
ła zda się obcy... Pułowę dworu w :todclę 
zmienił, ale całej mocy nad sobą już nie ma: 
pawa go duma, że ion we dworze rezyduje. 
Zasadniczym swcim jestestwem w prostocie ży 
wota chłopskiego grzęźaie, ale w  półświado 
nych drgnieniach jego móz,u już się zara- 
iza radosny pewnik, ż: jego wnuki przejdą 
do... „panów“... 

Exs-czumak kccha dobrobyt i bogactwo, 
ale je kocha po swojemu z bałwochwalczą 
aiemał czcią dla ziemi i jej płodów. Pyszne 
jest scena, gdy ojciec z synem rozkoszują się 
widokiem zebranego plonu, a w głębinsch ich 
piersi smuci się duch, że to wszystko własna 
ich dłonią chowane i włascą ich pracą zie- 
mi wydarte pójdzie do obcych ma sprzedaż .. 

Dla ludzi jest twardy. Nędza jego ser- 
ca nie rczczu!a: bieda, przez którą Sam prze- 
szedł nie zrodziła w nim miękkich gestów mi- 
tosierdzia, lecz utrwaliia dogmat, że każdy za 
siebie odpowiada i każdy sam z własną bie- 
dą... niechaj się zmaga .. : 

Chęć posiadania wylewa się w 
piersi „nowego* człowieka w ciężkie formy 
krwawej dzikości... Gdy tks-czumak Maciej ko- 
aa, syn jego Łukasz męczy trwogą, czy 
starg testament zostawił, w którym całą zic- 
mię jemu zapisać przyobiecał, bo w przeciw- 
nym razie trzeba będzie z braćmi iść do pc- 
działu... 

Ziemie... 


ziemi 


się 


Cala, czy nie cała?”!.. 

Tu konanie ojca do pozionu długoplanc- 
wych zdarzeń się zniża... lastynkt posiadanis. 
wszystkie fibry prymtywnych impulsów „no 
wego dzicdzica* poruszą. Przed oczyma nu 
lasy bojas, które stary Maciej z 
każdym ciężko wypracowanym grcszem, 


$wiecą (c 
jes. - 


cze cd dziedzictwa daleki, dur:ą już pożądliwie 
zgarnisł... 

To też, gdy syn Łukaszowy przynosi oj- 
cu wiadomość, że testament jest, że jo podzia- 
le mowy już piema, że wszystko hen naokolu- 
sieńko jeno do niego w całej pełni i z całko- 
witą wyłącznością należy: 

a: Łukasz się zaśmiał grubym try umfują- 
cym śmiechem, uderzył ręką w stół taż szyby 
zadzwoniły i krzyknął də braci: 

— Won psubrat;!.. Ja tu pal'..* 

„Nowy”... 

Ter, który idzie... Ten, który i cdwiecz- 
ną poezyę i stare rzetelne dobro z sędziwych 
siedzib wygnać gotów.. Ten, który, wołając 
WoL!“ do najrodzedszych, z cbcą krwią w 
czułe kompromisy wdawść się prawdopodobnie 
nie zamierza... 


Ed. Paszkowski. 


C=" Iv O 
KRONIKA. 


Kulendarzyx, 
Dziś 8 (ax) Jana Bożego. 
Jatre 9 (22) Franciszki. 


Wsch id słońca e godz. 6 m. 04 
Zachód słeńćca © godz. 6 m. 12. 
Długeść dnia gedz. 12 m 08. 


Kalendarzyk Historyczny. 
ZI marca Nr Sta 

Roku 1609. Urodził się Jan Kazimierz, 
syn króla Zygmunta IL. 

— Echa zgonu $. p. ks. Szeptyckiego. 
Wczoraj odbyła się eksportacya zwłok ś. p. 
zmaił'go z probostwa do kościoła św. Aleksan- 
dra. Snrutnemu obrządkowi towarzyszyły tlu- 
my ludu, żywe Świadectwo serdecznego przy- 
wiązania, jakie zdobył w tak krótkim czasie 
ś. p. zmariy. 

Walcząc z tamującem jego mowę wzrusze- 
niem, przemówil nad trumną zmarłego pro- 
hoszcz kościoła św. Mikołaja ks. Ź nigrodzki, 
który w słowach pełnych boleści podniósł 
zasług. ś. p. zmarłego, jako kapłana i bu- 
downiczego kościoła w Fastowie. Wśród ze- 
branych w kościele co chwila wybuchał płacz 
serdeczny .. 


Eisportacya zwłok z kościcła na dworzec 
kolejowy cdbędzie sę dziś po nabożeństwie Ża- 
łobnem, które się rozpocznie o godzinie 11-ej 
rano. 

Pcgr:eb odbędzie się jutro w Fastowie. 


Cierpienie, które tak tragicznie przerwało 
pasmo pożytecznego Żywots, f. zw. żaba sercg, 
(angina pectoris) nie było dla $. p. 
zmarłego tajemnicą Nie skarżył się nigdy, 
lecz nieraz projektując coś na najbliższą nawet 
przyszłość, dodawał z pogodnym uśmiechem: 
o ile dożyję... 

Jakie wrażenie wywarła w mieście wieść 
żałobna, świadczą listy do rcdakcyi, nieraz nie- 
wprawną dłonią pisane, podnoszące serdecz- 
ność, z jaką ś. p. zmariy traktował wszelką 
niedolę ludeką. Jednocześnie powatał szereg 
projektów uczczenia pamięci ś. p. zmarłego, 
wśród których niepodobna nie podnieść zacnej 
myśli zebrania funduszu stypendyalnego, oraz 
podniesionego przez pp. J. Andrzejowskiego 
i W. Jozewskiego projektu umieszczenia tablicy 
pamiątkowej w kościele św. Aleksandra. 


— —— —— 


Panowie: Józefat Andrzejowski i Walery 
Jozewski tak piszą nam: 

„Wypada, aby po zacnym kspłanie i oby» 
watelu pozostał w kościele św. Aleksandra ślad 
równie trwaly, jak ta miłość, która w sercach 
naszych dla niego nie wygaśnie. Niechże sta- 
nie simptem parafian, co go poznać i poko- 
cbać zdołali, pomnik w kościele, gdzie ostatnio 
rząd dusz sprawował. Nie wątpimy, że wielu 
znajdzie się w naszem społeczeństwie takich, 
co myśl nas'ą poprą*. 

Jednocześnie dochodzi nas wiadomcść, że 
poważne grono csób projektuje utworzenie 
przy kij. rz.-kat. Towarzystwie dobroczynności 
stypendyum imienia ś. p. ks. Stanisława Szep- 
tyckiego na wieczysty fundusz wpisów dla nie- 
zamożnej młodzieży. 

Byłoby to najszacowniejsze uczczenie pa- 
mięci tego niecdżałowanego kapłana i obywate- 
la, zwłaszcza, że zmarły ks. Szeptycki z naj- 
większą troskliwością interesowali się zawsze 
losem niezamożnej młcdzieży. 

Oc:ywiście Administracya  „Dzienniku* 
najchętniej otworzy u siebie rubrykę dla naj- 
drobniejszych nawet na ten cel ofiar. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Z po- 
wodu pogrzebu ś. p. księdza Stanisława Szep- 
tyckiego, naznaczone na dz. 8 marca r. b. po- 
siedzenie komitetu ochronek. przenosi się na 
sobotę, t. j. 9 b. m. na godzinę II rano. 

— Teatr Polski. Wczoraj na drugim 
występie znakomitego artysty p. Kszimierza Ka- 
mińskiego, który nieporównanie kreował rolę 
Pagatowicza w „Grubych rybach* Bałuckiego, 
licznie zebrana publiczność przyjmowała świet- 
nego artystę z wielkiemi. cznakami zadowolenia, 
nzgradzając artystę kucznymi oklatkami. , 

Dziś p. Kazimierz Kamiński wystąpi w 
przebopatej swej kieacyi Jusowa w komedyi 
rosyjskiego komedyopisarza A. Ostrowskiego, 
p. t. „latratna posada”. - 

Jutro i pojutrze cdbędą się dwa ostatnie 
występy znakomitego artysty, który ukaże się 
jutro w „Panu dyrektorze" A. Bissona i w nie- 
dzielę, jako świetny komiwojażer Kessler, w su- 
dermanowskiej „Walce motyli”. i 

— Z wystawy malerzy polskich, Do- 
wiadujemy sę, 2e wystawa małarzy polskich, 
mieszcząca się przy Kreszczatyku w domu N: 12 


już w przyszłym tygodniu zostanie zamknieta- 
Wystawa cieszy się dotychczas wielkiem powo- 
dzeniem, sprzedano też pckaźaą ilość obrazów. 
Ci, co jej nie zwiedzili, mają jeszcze 
po temu sposobność. 

— Konfiskata wydawnictw polskich. 
Z rozporządzenia administracyi miejskiej podle- 
gają konfiskacie nas'ępujące wydawnictwa pol- 
skie: Ni 3 „%owego szczutka" na r. 1913, 
broszura d-ra Kazimierza Libickiego p. t. „Pa- 
cyfizm u Skargi i Krasińskiego". — Odczyt na 
dorocznem walaem zgromadzeniu Towarzystwa 
Pokoju w Krakowie. Warszawa 1912. Powieść 
B desława Zygmunta Gnoińskiecgo p. t. „Ma. 
newry w r. 1:824". Warszawa 1913» 

Broszura p t. „Złote myśli Zygmunta 
Krasińskiego" —przez Szczęsną Sztuka Juli 
Dicksztejnowej p. t. „Prometeusz Parazlet' — 
Nakład druk. Orgelbranda. 

Autorom wszystkich pomienionych wyda 
wnictw wytoczono sprawy prasowe, 


— Z Kijowskiego instytułu handlowego. 
W niedzielę, dnia 10o marca w południe w Ki- 
jowskim instytucie handlowym odbędzie się ze- 
branie profesorów instytutu. 

Celem zebrania — wybory dyrektora in- 
sty utu handlowego. z pośród profesorów za- 
twierdzonych przez ministerstwo przemysłu 
i bandlu. 


— Nowe koleje. D. 9-go b. m. odbędzie 
się posiedzenie komisyi do spraw nowych ko- 
lei przy ministerstwie sksrbu, na którem roz- 
ważana będzie sprawa wydania koncesyi na 
budowę linii podjazdowych do cukrowni mo- 
nasterzy skiej, jałtuszkowieckiej i wysokoolcze- 
dajowskiej. 

— Centralny zarząd kolejowy w Peters- 
burgu zwrócił się do maczeinika kolei Poł.-Ża- 
chednich z prośbą o przysłanie swej opinii 
w sprawie projektowanej przez osoby ptywa- 
tae budowy 'iaii kolejowej od st. Obozówki do 
wsi Pokorile z odnogą do cukrowni Udyckiej. 

— Ministerstwo skarbu zgodziło się na 
propozycyę ministerstwa komunikacyi dokona- 
nia badań przedwstępnych i wytknięcia trasy 
całego szeregu nowych linii podjazdowych 
w Rossi. Długość tych linii, część których 
przemie w różnych kierunkach kraj Poł.-Za- 
chodai, wyniesie ogółem około 2,000 wiorst. 
Ministerstwo komunikacyi wniosło już na ten 
cel do  preliminarza budżetowego na r. 1914 
odpomi:dnią kwotę. 

Bzdania przedwstępne mają się rozpo 
cząć w roku bieżącym. W związku z tem cen- 
tralny zarząd kolejowy w Petersburgu zwrócił 
się do zarządu kolei Poł.-Zachodnich z propo- 
zycyą wskazania kierunku i kosztów budowy 
najbardziej pożądanych w kraju Poł -Ząacho- 
dnim linii podjazdowych 

— Projekt zjazdu. Gubernator kijowski 
zatwierdził dziennik posiedzeń rady miejskiej 
z d. 12—14 lutego r. b. z wyjątkiem uchwały, 
aprobującej program zjazdu przedstawicieli 
miast, jaki rada zamierza zwołać w czasie wy- 
stawy w celu obmyślenia sposobów podniesie- 
nia finansów miejskich. W sprawie powyższej 
uchwały gubernator zażądał cd zastępcy prezy- 
denta miasta specyalnych wyjaśnień. 

— Tramwaj do Puszczy. Komitet Towa- 
rzystwa popierania rozwoju letniska Puszcza 
Wodna zwrócił się do zarządu miejskiego z pro. 
śbą o zorganizowanie za przykładem kolei Po- 
ładniowo Zachodnich specyalnej komisyi z przed- 
stawicieli miasts, Towarzystwa tramwajowego 
i członków Towarzystwa popierania rozwoju 
letniska pod przewodnictwem prezesa miejskiej 
komisyi tramwajowej w celu opracowania roz- 
kładu jazdy tramwajów na limi Kijów—Pusz- 
cza- Wodna na zbliżający się sezon letni z u- 
względnieniem szybszego biegu tramwajów 
i bczpośredniej komunikacyi z letniskiem. 

W podaniu swem Towarzystwo twierdzi, 
iż z powodu zbyt małej szybkości tramwajów 
w roku zeszłym Puszcza Wodna poniosła zna- 
czne straty, gdyż połowa niemal willi przez 
całe lato stała pustkami; obecnie zaś bardzo 
wiele z nich sprzedaje się za bezcen. 

— Na Dnieprze. Wczoraj pomiędzy Ki- 
jowem a Słobódfą stale kursować zaczęły nie- 
wielkie parowce „Tatjana* i „/niegin* No 
brzegu przyholowano już kilka przystani. Ulica 
nadbrzeżna ogromnie się ożywiła. Zewsząd cią- 
gną naładowane podwody; skupiła się dość 
znaczna liczba robotników przeważnie ładowa- 
czy, którzy mają nadzieją otrzymać wkrótce 
robotę. Daicpr również zmienił się do niepo: 
znania Wszedzie pełno łodzi, gdzie niegdzie 
połyskuje żagiel. Odzłynął do Czerkas z pzsa- 
żerami i ładunkiem parostatek „Tissen“, opuś- 
cit rówaie» post „Woiewoda* oraz parowce 
rządowe „Gołowaczew* i „Kijów“, Z Exatery= 
nosłiawia, Homla, C:erxas i Czernikowa wy 
ruszyło już do Kijowa kiika parostatków. 

— Skarga do ministra. Z górą przede 
miesiącem doaosiliśmy o złożonem  gubernato: 
rowi przez adw. przys D, Grygorowicza Bar- 
skiego podania z powodu rozporządzenia pclic- 
majs'ra, który nie pozwolił na odbycie zebrania 
relacyjaego w dn, 15 stycznia. Na zebraniu 
tem poseł do Dumy Państwowej, S Iwanow 
miał zsznajomić siuchączy z dotychczasową 
działalnością IV Dumy. Uważając rozporządze 
nie pclicyi za niezgodne z prawem, i zamie- 
rzajec je zaskarżyć, adw. przys. D. Grygorowicz- 
B rski, jako jedea z crganizatorów zebrania, 
zwróc.ł się do policmajstra z prośbą o zako 
muuikowascię mctywów zakazu. 

Nie doczekawszy sę cdpowiedzi, p. Gry 
gorowicz Barskij zwrócił sę do gubernatora z 
prośbą o wydanie zarządzenia, aby motywy te 
zostały mu zakomunikowane. Ponieważ prośba 
ta również mie osiągnęła skutku, petect zwró- 
cit się obecnie z podobuem podaniem do ani- 
nistra spraw wewnętrzńych. 

— Sprawa Miszczuka i in. Jak wiadcmo, 
wyrok uniewinniający kijowskiej izby sądowej 
w Sprawie b. naczelnika kijowskiej policyi sled- 
czej Miszczuka, rewirowego Klejna i agentów 
Padałki i Smołowika na skutek protestu proku- 
ratora został skasowany w senacie, przyczem 
sprawę do ponownego rozpatrzenia przekazano 
charkowskiej izbie sądowej. Jak słyszeliśmy, 
termin ponownej rozprawy wkrótce zostanie 
wyznaczony, przyczem odbędzie się ona naj- 
prawdcpodstriej w Kijowie, dckąd w tym 
celu zjedzie specyalna sesya charkowskiej 
izby sądowej 

— Narada wodociągowa. Prezydent mia- 
sta H Djakow zwrócił się wczoraj telegraficz- 
ne do zarządu miejskiego z prośbą o niezwło- 
czne zakomunikowanie mu treści protestu gu- 
te natora z powodu uchwał rady miejskiej » 
da. 27 czerwca i 12 lipca 1895 r. o udziełesiu 
miejsca na terytoryuim ogrodu Cesarskiego dla 
urządzenia trów. 

— Rezygnacyż. Członek zarządu miej- 
skiego p. Płachow zrzekł sią stanowiska pre- 
„esa komisyi szacunkowej W tych dniach 
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zwołane zostanie specyalne posiedzenie komi 
syi w celu dokonania wybórów prezesa. 

— Lotnictwo na wystawie. Naczelnik 
generalnego sztabu zgodził się na demonstro 
wanie na wystawie kijowskiej wojskowego od- 
działu lotniczego, złożonego z 6 aeroplanów, 6 
samochadówjiy4 wozów z rozmaitymi przyrzą 
dami. Oddział ten mieścić się będzie w ogól- 
nym oddziale lotniczym. 

— walka z giuźlicą. Kemitet wszech 
rosyjskiej jigi przeciwtuberkulicznej zwrócił się 
do kijowskiego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego z prcśbą o zakomunikowanie swej opi 
nii w sprawie organizacyi skutecznej walki z 
gruźlicą na wsi. Komitet ze swej strony wy- 
raża przekonanie, iż walka z grvźicą jest mo- 
aliwa jedynie pod warunkiem „ścisłego współ. 
działania ligi z organami samorządu ziem- 
skiego. 

— W sprawie zajścia na Kreszczetyku 
Podająz wiadomość o zajściu, jakie miało miej- 
sce 3 marca wieczorem przed (gmachem | ra'u 
sza na Kreszczatyku — prasa petersburska wy- 
razila przypuszczenie, iż na spalonym plakace 
znajdował się portret cesarza austryackiego 
oraz napis „Precz z Austryą*. Miejscowy 
konsulat austryachi nie posiada dotychczas ża 
doych irformacyi o tem, co było na plakacie 
Nazajutrz, po zajściu, daia 4 marca, do konsu 
latu austryackiego przyjechał pol cmajster ki- 
jowski i urzędownie zawiadomił, iż policya nie 
jest poinformowana o tem, co było na plaka- 
cie i że nie wie, kto brat udział w paleniu 
plakatu. 

— Stan pogody. Wczoraj na całej pra- 
wie przestrzeni Rusi spadły deszcze. Pogoda 
była jasna tylko na południu. W Birzule o g. 
7 rano notowano + 4 stopnie, w Koziatynie 
= 3, Kijowie --,1, Pieriewał i Birzuła + 8, 
Odesa -+ 6, Kowlu i Radziwiiłowie + 2. W 
Kijowie około g. 4 po poludniu padał przez 
kilka minut drobniutki, ciepły deszczyk, poza 
tem cały dzień był pogodny i cichy. 
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— W SPRAWIE KRWAWYCH ZAJŚĆ NA 
PADOLE. Aresztowany za zabójstwo stójkowych 
na Obołoni A. Akimow, znany pod przezwiskieta 
„Saszki Dury“ przyznał sie podczas śledztwa do 
jeszcze jednej zbrodni. Weaługjjsłów ,Akimowa 
wieczorem dnia 20 go lutego schronił się on przed 
pościgiem policyi na wyspę Truchanowa. Towarzy- 
fzyli mu „Jegorka“, Zdan i Stasiuk. 

Uraczywszy się w piwiarni bandyci zaczęli 
włóczyć s'ę po wvśnie i natrafili na pijanego rajt 
ka. Był to M. Czmiel, ' „Jegorka” wystrzelił z re- 
wolweru Nagana, a Akimow zadał majtkowi kilka 
ran nożem w plecy. 

Majtek padł na ziemię brocząć krwią; {wtedy 
złoczyńcy odebrali mu portmonetkę Z ro rb. i ode 
szli, przypuszczajać, iż Cziniel nie żyje. 

Okazało się jednakże, że majtek jest 
ranny i nawet nie niebezpiecznie. 

Nazajutrz przechodnie podnieśli go i odwie- 
źli na stacyę „Pogotowia“, gdzie zrobiono mn opa- 
tranek. Po kilku dniach ranny czuł się już zupełnie 
dobrze. 

Obećnie po ujęciu Akimmowa Czmiel, którego 
policya odszukała, potwierdził opowiadanie Akimo- 
wa o napadzie, jakiego padł ofiarą. 

Kwestya udziału Akimowa w całym szeregu 
innych przestępstw, dokonanych ostatniemi czasy 
na Padole, na ul. Kiryłowskiej i; wzłesie miejskim 
w pobliża Puszczy Wodicy nie została jeszcze wy- 
jeśniona. 

Wczoraj z rana z rozporządzenia sędziego 
śledczego Akimow został przeprowadzony z cyrku- 
łu płoskiego do więzienia łukjanowieckiego. 

Co się tyczy Miliutina, aresztowanego z Aki- 
mowem w piwiśdrni, to był on widocznie tylko wy- 
padkowym świadkiem zamordowania Gorbaczewa' 
W rezultacie sędzia śledczy wydał rozporządzenie 
o uwolnieniu Milutina. 

— POD TRAMWAJEM. Na Kreszczatyku 
naprzeciwko ratusza, tramwaj fwpadł naj:dorożkę 
Sziriaka, w której jechał kornet 15 tatarskiego puł- 
ku ułanów L. Braiłowski. 

Od uderzenia tramwaju dorożka uległa roz- 
biciu, a dorożkarz wypadł na bruk, odnosząc potu- 
czenia. Oficer nie odniósł*żadnego szwanku. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, W domu 
Nr. 24 przy ul. Stołypinowskiej,;pijany stróż A. ,Ka- 
sianienko spadł ze schodów, przyczem uległ rozbi 
ciu głowy. Lekarz „Pogotowia*qa skonstatował?u K, 
pęknięcie czaszki, i odwiózł: go w ;stanie ciężkim 
do szpitala. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. i Ubległej ;inocy 
na Padole usiłowano okraść sklep Marszaka (Priti- 
sko Nikolska 3). Złoczyńcy przed zamknięciem bra 
my weszli do podwórza, przez rozbite okno dostali 
się do pustego sklepu, graniczącego ze sklepem 
Marszaka, a stamiąj, wybiwszy otwór w ścianie, 
do sklepu Marszaka. Około godz. 1-ej w nocy, gdy 
w domu wszyscy spali, złcczyńcy rozpoczęli wyła- 
mywać kasę, 

Szmer został usłysiany przez”stróża Kiimen 
ke, który pedejrzewająć coś złego, wstał i obejrzał 
zamki we wszystkich drzwiach, prowadzących do 
skiepów. Poniewaz wszystko okazało się w porzą1- 
ku, stróż powrócił do siebie. Około godz. 4-ei stróz 
usłyszał znowu jakiś szmer na pudwórzu.ŻżWyjrzaw- 
szy przez okno, stróż zobaczył jakichs dwóch męż- 
a wyskoakująch przez rozbite*;okno z pustego 
sklepu 

Klimenko rzucił się ku drzwiom, sle okazało 
się, iż są one z zewnątrz zamknięte drewnianym 
kołkiem. 

Stróż wszczął alarm, budząć wszystkich mie- 
szkańców domu. W rezultacie stróża uwolniono, 
złodzieje wszakże skorzystawszy z popłochu, roz- 
bili okno w kurytarzu głównego wejśćia i w 
drzwiach, prowadzących na ulicę i umkneęli. 

Na scbodach ziodzieje pozostawili jeden pal- 
tot i koszyk z narzędziami złodziejskiemi. 

— WYJĄTKOWY WYPADEK. W podwó- 
rzu domu Ne 3 przy ul. Sowskiej odbywała się na- 
uka Strzelania ślepymi nabojami żołnierzy 15 i 16 
roty 130 chersońskiego pułku piechoty. Podćzas 
strzelania jeden z żołnierzy wystrzelił ostrym na 
bojem. Kula trafila w okno domu Je 16 przy ul. 
D'ełowej, przebiła szybę i raniła w lewą nogę 
r8-letnią służącą Elżbietę Kuczerenko, siedzącą po 
dówczas na oknie. Kula ugrzęzła głęboko w nodze. 
'Wezwane Pogotowie opatrzyło ranną i odwiozło do 
szpitaia. 

Policya $pisała protokół i zawiadomiła o zaj- 
ściu dowódcę pułku i komendanła m. Kijowa. 

— NOŻOWNICTWO. Ubiegłej nocy na ro- 
gu ul. W. Wasylkowskiej i Mitroianiewskiej nie- 
znani chuligani zbiti i pokaleczyli nożami T. De- 
midown, j 

Na ul. M. Żytomierskiej obok domu NM 2 ra- 
niono ciężko robornika M. Kuzowa. 

Obn rannych Pogotowie odwiozło do szpitala : 

— POŻAR NA PECZERSKU. Wczoraj z ta 
na z przyczyny niewiadomej 


tylko 


drewnieny dom, który spłonął prawie do szczętv. 
Dom był ubezpieczony. 


Biuletyn kijowskiej stacyi msteorologicznej 
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Dnla 7 (20) marĉa r913. 


wszczął się pożar w: 
posesyi Me 63 przy ul. Łoraakowskiej. Zapałił się: 
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skiej z rana na podstawie ielegramu glówneg 
Giiayastoryum fizycznego: 


Opady notowano w północnej części Rosyi, 
temperatura wyższą od normalnej w całej Rosyi 

Pogoda spodziewana na d. 8 marca: okniże- 
nie temperatsry na póła. wschodzie i wschodzie 
Rssyi Eurrpejskiej, ciepło w jej pozostałych czę- 
ścisch; przymrozki spodziewane są w Finladyi, cpa- 
dy msiejsczmi w większej części Rosyi, oprócz pół 
nowego wschodu i wschodu, 


Z SĄDÓW 
B komisarz pod sądem. 


WezerajjlV wydział pkijowskiego sądu okrę- 
gowego przy udziałe sędziów przysięgłych rozpo- 
znawał sprawę *.b. komisarzś policyi m. Omska 
Iwana Łoginowskiego i Maryi Wochminej ; oskarżo- 
nych o$żdokonanie, po uprzedniem porozumieniu się 
kraazieży z włamaniem i zamieszkiwanie w Kijo- 
wie za fałszywymi paszportami. m. 

Szczegóły tej sptewy przedstawiają się w 
następujący sposób. y i 

Dnia 8 grudnia 1911 r. pp. Rajchlin zámie- 
szkali przy ul. Meryngowskiej Nr 7, z rekomenda 
cyi biura pracy von Toll przyjęli w charakterze 
panny służącej młodą dziewczynę, która okazała 
paszpost na imię Eugenii Wostokowej, Po upływie 
kilku dni, powrówiwszy od znajomych pp. Rajchlin 
zastali drzwijjswego „mieszkania fotwarie, ! całe zaś 
mieszkanie splądrowane przez rabusiów. Zamki od 
wszystkich szaf i szuflad były wyłamane i właści 
cielc mieszkania stwierdzili brak rozmaitych cen 
niejszych przedmiotów na sumę około 1,000 rb. Ra- 
zem z rzeczami znikła również panna służąca, na 
którą też odrazu padło podejrzenie. , ; 

Dochodzenie przeprowadzone w tej sprawie 
przez policyę śledczą. wyjaśniło następujące oko- 
licznosci: W października 19tr r. w domu Nr 28 
przy zaułku Michałowskim zamieszkał jegomość, 
który okazał paszport na imię Chaustowa z towa- 
rzyszką swą zameldowaną jako Eugenia Wostoka- 
wa. W rzeczywistości zaś, jak się później okazało, 
byli to: uwolnionvyza defraudacyę b. komisarz po 
licyi m. Omska Iwan Łoginowskij i b. woltyżerka 
cyrkowa Marya Wochmina. Łoginowskij napisał 
swej towarzyszce Świadectwa polecające na imię 
Wostokowej, na mocy którego otrzymała ona przez 
Taj pracy miejsce panny służącej u pp. Raj 
chlin. 

e Oboje zostali aresztowani na dworcu w chwi 
li, gdy mieli już wsiadać do.pociągu. Łoginowskij 
ubrany był w palto, należącegdojRajchlina, a Wo- 
chnina—w żakiet p. Rajchlinowej. Oprócz tego 
znaleziono przy nich kilka przedmiotów skrądzio 
nych u pp. Rajchlin. 

Podczas śledztwa Wochmina przyzrała się do 
ksadzieży,”twierdząc jednak, iż Łoginowskij;niejbrał 
w niej żadnego udziału. Łoginowskij przyznał się 
jedynie do korzystania z fałszywego paszportu, wy- 
pierająć;się udziału w. kradzieży. 

Bronili podsądnych pomocnik adwokata przy- 
sięgłego W. Wysocki i obrońca prywatny S, Am- 
chanicki. i 

Sąd przysłęgłych po długiej naradzie nnie 
wianił Łoginowskiego i Wochiminą. 


Z teatru i muzyki. 


Teatr Sotowcowa. 


Teatr Polski. Gościnny występ p. Kaz. Kamińskie- 
go. „Bogaty wujaszek" Karlwejsa. 


Oddawna toczą się wśród estetów i teo- 
łetyków s:eny nieskończone i niewyczerpane 
debaty na temat, czy aktor jest artystą tworzą- 
cym dzieło sztuki, czy też zadaniem jego jest 
tylko artystyczne odtworzenie tego, co dał go- 
towe autor? 

Craig wysuwa w sztuce teatralnej na 
plan pierwszy artystyczną działalność reżysera, 
w twórczość którego radby wkluczyć i autór- 
stwo. Angielski esteta usuwa w ten sposób 
aktorów od wszelkiej pracy twórczej i każe im 


być tylko wykonawcami woli reżysera. Ideał 
aktora widzi Craig —reżyser, w postaci, którą 
określa nazwą „żywej maryonetki". 

Dla ścisłości zaznaczyć wypada, że ten 


reformator teatru, zgodnie z zapatrywaniami 
Coquelina, radby mieć aktorów, całkowicie 
przetwarzających się w dane postacie. A tego 
człowiek żywy, posiadający własną dusze, włas- 
ne nerwy i temperament uczynić nie potrafi 
Zawsze, choć w minimalnej dozie, pozostanie 
w grze aktora coś z jego osoby, nawet z jego 
chwilowego nastroju i usposobienia. 

To też tylko chyba żywa, kierowana ja- 
kaś mechaniczną inteligencyą, ale bezduszna 
la'ka, mogłaby idealnie odtwarzać autorsko-re- 
żyserskie pomysły. 

Wielu jednak estetów mniema, że wyna- 
lezienie „żywej maryonetki* nie tylko mie po- 
sunełoby sztuki scenicznej ku wyżynom, ale ra- 
czej obniżyłoby jej poziom, choćby samym fak- 
tem zmniejszenia liczby kreacyi danej roli, od 
liczby aktorów wykonawców, do liczby reżyse- 
rów-fabrykantów tych lalek. 

Z drugiej strony, jeżeli mp. malarstwo 
historyczne, nie przestając być sztuką, bez- 
względnie ulega makazom bistoryi i archeologii, 
tak w samych tematach, jak strojach, akcego- 
ryacb, oraz rysach postaci historycznych, to 
aktor, traktując dzieło poety w sposób podob: 
ny, jak malarz bistoryczny historyę, na tej kau 
wie moje tworzyć i tworzy swą kreacyę, swe 
dzieło sztuki. 

Takiem dziełem, a ńawet arcydziełem 
sztuki jest bez zaprzeczenia kreowanie postaci 
br. Wałdhofa przez p. Kamińskiego. 

Autor dał tu groteskową, nawet dość na- 
iwną i mocno naciągniętą postać starego, zra- 
molizowanego, zubożałego artystokraty. W czy- 
tabiu, a nawet słuchając dobrego lektora, oma- 
wiana postać pozostanie mało interesująca — 
sztuka zaś w całości będzie robiła wrażenie 
nudnej i banałnej. 

W interpretacyi p. Kamińskiego, i tylko 
dzięki tej interpretacyi, ta postać nabiera barwy, 
staje się żywa i sztuka inieresująca. 

Ograniczoność umysłu br. Waldhofa p. 
Kamiński podkreśla i to mocno, aleta głupota, 
w grze znakomitego artysty, objawią się nie 
tyle w postaci samowiednych nmierozsądnych 
czynów, ile w odrucgowych  postępkach, wy- 
nikłych trochę z przyzwyczajenia i nałogu, tro- 
chę z wrodzonych skłonności, absolutnie nie: 
zgodnych z obecnem położeniem  zubożałego 
ary stokraty. 

Od pierwszego wejścia artysty na scenę 
br. Walidi Í jest obrazem starego zramolizowz- 
nego „viveure'a*, a wierzy się w zupełności, 
łe niegdyś był to świetny oficer dragonów, 
i młody, pełen elegancyi wykwintny salono 
wiec. 
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Najw. temper. powietrza w ciągu doby IL,2 
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Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 


da g. gej wiećt. 


pańską łaskawością wspomina o swej przyjażni 
z nowym gospodarzem, że rządca miłknie, zii- 
ty z tropu. A czyni to arystokrata nie ko- 
niecznie z obmyśloną chęcią pozbycia s'e na- 
trętnego rządcy, tylko ottak sobie, oł niechce- 
nia. Skutek wypadł może i niespodziany dla 
samego hrabiego? l 


Również i w ostatnim akcie ton, jakim 
hr. Waldhef mówi: „nie rozumiem, jak ludzie 
mogą jadać solony kawior?*, gest oglądania 
i smakowania koniaku, dysponowanie śniadania, 
przyjęcie Ffunderera i t. p, to wszystko wy- 
bornie maluje zanik, może i nigdy niezhyt bo- 
gatych władz umysłowych brabiego. Jednak 
ten arystokrata w kałdym calu, mimo licznych 
zmienności, jest potomkiem rodu, którego po- 
czątek gdzieś ginie w legendzie, powstaej w 
zamierzch'ej przeszłości. 

Z wycyzelowanych drobnych szczegółów 
i szczególików p. Kamiński złożył wspaniałą 
całość, tak, że nikły, martwy szkielet, dany 
przez autora, przybrał formy charakterystycz- 
nej żywej postaci. 

Otoczenie znakomitego artysty z widocz- 
nym i zrozumiałym pietyzmem oduosiło się do 
swego zadania. 

Wyróżnienie należy się wę:pierwszej linii 
p. Rychłowskiemu (von Arnheim). Pan Wron: 
cki (Ryszard) był szczery, a pp. Tatarkiewicz, 
Lechowski, Dowski i inni byli na swojem 
miejscu. 

Rola Mizzi odpowiednia dla p. Orleńskiej 
nie była. | 

Publiczność przyjmowała znakomitego go Į 


ścia owacyjaie. 
T. M S. 
I 


Nie wdając się w ocenę ogromu zasług 
naszego ś. p. Hroboszcza w dziedzinie moral- 
nej opieki nad swoją parafią i w dziedzinie 
budownictwa społecznego, pragnę jedynie w 
miarę sił moich uczcić pamięć Ś. p. księdza 
Szeptyckiego, składając ku czci Jego ideałów 
zamiast wieńca na (rumnę rb. sto na rzecz 
spłacenia długów kościoła w Fastowie, który 
powstanie swóje zawdzięcza niestrudzonej pra- 
cy, staraniom i zabiegom Ś. p. Proboszcza. 
Sądzę, że wieńce ciężyłyby Mu, jak ciernista 
korona, gdyby w dniu Jego pogrzebu cyfra 
długu kościoła pozostała niespłacona. 

Łączę wyrazy najgłębszego szacunku 


Władysław Chojnowski, 


Telegramy. 


Od korespomdortdto wicuwych i Agency: Fa 
tersbwraiin) 


Echa morderstwa króla greckiego. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Conttaentai: pp. Jan Ponow, r. st; Da 
wid Charadżajew, rz. r. st; Leon Belling, kupiec, 
Jdkób Liwenson, adwokat przysięgły; Włodzimierz 
Aleksandrow, adwokat przysięgły: Henryk Zaam. 
iążynier; Katarzyna Tichomirowa-Helcerart; Józef 
Mańkowski, obywatel, z gubernii podolskiej; H. 
Hesding, inżynier; Leon hr. Ledóchowski z Woło 
czysk; Stanisław |aroszyński, obywatel, z gubernii 
podolskiej; Jan hr. Tarnowski, obywatel; Karol 
Dmochowski, obywatel, z gub. pedolskje; Aleksan 
der hr. Ledóchowski, obywatel, z gubernii wołyń- 


skiej. 

Hotel François: pp. Mikołaj Maksimowski: 
Melania Sawicka z Pałtawy; Boleśław Gliczyński 
z Ekaterynosławia; Lena Ronałowski; Teresa Za- 
rałyńska; Teodor Jemieljanow; Piotr Drużiłowski z 
Petersburga; Z. Krut, 

Hotel Ermitage: pp. K. Kuczuk, generał; L. 
Kuczuk; Aleksander Rozanow inżynier; J. Lisner, 
lekarz; Edward Wilski, administrator z Równego; 
Tan Czerkaski-Pogoriełow, E Czechmatowa. 

Hotel Hłaayniuka: pp. Teodor Krutniewićz, 
rz. r, st; M. Munk, adm; Stanisław Warmiński, 
obywatel z Wasyłkowa; Ksawery Raczyński ze 
Lwowa; L. Konaszewićz, obywatel; Barbara Kona 
szewicz; Eugeniusz Dobronirski; Kazimierz Buszyń- 
ski, obywatel, z Petersburga; Mateusz Kapszewicz, 
obywatel; S. Deribegow, urz. ziem ; Konstanty Ryb. 
czyński, adwokat, 

Hotel Universal: pp. Zofja Jo$se; Mikołaj Da 
ragan; M Brandt; Jakób Kupric; Bernard Hauser. 
Palast Hótel: pp. Konstanty Szwede, adm; 
S. Etin, obywateł austryacki; Wacław Kaczorowski 
z Ławrówki, Janina Kaczorowska; S, Markowicz, 
lekarz; Aleksy Szelin, obywatel; Zofia Zaks; D. 
Rywkind, student; B. Jorisz, kupiec; A. Bronszwig, 
kupiec; Leon Liberberg, kupiec. 

Grand-Hótel Imperial: pp. S. Herman. kupiec; 
B. Efron, kupićc; |. Gurwicz, kupiec; A. Iridzow, 
kupiec; D. Iwański, kupiec; Z. Alterkon, kupiec; 
Grzegorz Zimmerman, kupiec; A, Słucki, kupiec; 
J. Murawczyk, kupiec; Z. Baskin, kupiec. 

Fotel Itosya: pp. M. Lawicz, funk; Aleksan 
der Katerynicz, rotmistrz; Aleksendra Przycholska; 
Paweł Biełanow, kupiec; Amna Obołońska; Emilia 
Mizko; Marya Górecka z Żytomałerza; Jan Papkie 
wićz z gub. chersońskiej; |Jan Kasparew; Helena 
Bekker; Sergiusz Piotrowski, student z Żytomierza; 
Marya Gryntewićz; W. Michailenko; Stenisław Ka- 
miński, ob., z Marćinówki. 

Hotel Praga: pp. Antonina Cichocka z Żyto- 
mierza; Zygmun Wilkiński z powiatu skwirskiego; 
I. Kuliczenko; Paweł Siergiejew; Nadzieja Sier- 
giejewa. 


OFIARY. 


w Administracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
Na kościół w Fastowie:*pp. Wacławostwo Oł- 
tarzewscy, pamięci księdza proboszcza Stanisława 
Szeptyckiego, nieodżałowanego kapłana i przyjacie- 
Ja, zamiast wieńća na trumnę jego ro rb. 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: p. Cezar 
Rytel zamiast wieńca na trumnę Ś, p. księdza Stan. 
Szeptyckiego ro rb. 

Na bezpłatne obiady przy tanlej kuchni Koła 
Kobiet: p. Alina Czachórska, zamiast wieńca na 
trumnę Ś. p, ks. Stanisława Szeptyckiego 3 rb. 

Na wpisy do uznania Redakcyi: pp. Urzędni- 
cy cukrowni „Czarnomin* na Podolu, chcąc świe- 
cić dobrym ucżynkiem pożegnanie ze śwym długo- 
letnim i żyćzliwym zwićrzćhnikiem inżynierem Bro- 
mairskim —225 rb. -— W druga rocznicę urodzin zga- 
słej przedwcześnie i nigdy niezapomnianej Anuleń- 
ki Rychłowskiej, zamiast kwiatów na grób jej—Ro- 
dzice 2 rb. 

Na Macierz śląską w Cieszynie: pp. K. S, ro 
rb, — Michaiina 1 Stanisław Perzyńscy 40 rb. 50 kop. 

Na przytułek dzienny przy Kole Kobiet: pp. 
Tadeuszostwo Młoszewscy, zamiast bytności na re- 
ducie 10 rb.—Józefa Rytelowa 3 rb. 

Na spłacenie dłagów kościoła w Fastowie: p. 
Władysław Chojnowski, zamiast wieńta na trumnę 
ś. p. ks. Szeptyckiego rov rb. 

Na wpisy dla studentów pol. Instytutu Han- 
dłowego: p. Marya Kaliszek 15 rb. 

a Szpital rz. kat. w Kijowie: p. Józef Nowiń- 
ski, A ukochanej siostry Maryi Werbskiej 
25 rb, 


złoży! 


LIST 00 REDAKGYI. 


Otrzymujemy pismo następujące: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
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dorzucić ładny rozdział o ekspedycyi greckiej 
do Macedonii i moim w niej pobycie". 

Saloniki (AP). Ciało króla zostało zabal- 
samowane i umieszczone w pałacu, na katafal- 
ku, przykrytym flagą grecką. Królewicz Miko- 
łaj zawiadomił ludacść o wstąpieniu na tron 
króla Konstantyna. 

Saloniki (AP). Zabójca oznajmił, iż jest 
anarchisią. , Potwierdza to oświadczenie znale- 
ziony przy zabójcy list, w którym piętnuje on 
ustrój państwowy i pisze, iż zamierza odebrać 
sobie życie po uprzedniem zamordowaniu króla. 

Ateny (AP). Król Konstanty wydał na- 
stępujący rozkaz do armii: „Ohydny zamach 
na króla odebrał nam wodza w krytycznej dla 
narodu chwili. Całe życie swoje poświęciłem 
armii, z którą wiążą mnie wojny pomyślne i nie- 
pomyślne”. 

Ateny (AP). Venizelos wygłosił w parla- 
mencie mowę o królu. Przywódcy opozycyi 
podnoszą zasługi zmarłego. Parlament uchwalił 
ogłosić sześciomiesięczną żałobę i wystawić 
królowi pomnik. 

Saloniki (AP). Królowa wdowa przybyła 
wczoraj z Pireusu na statku rosyjskim. Król 
oczekiwany jest dzisiaj. 

Paryż (AP). Cała prasa podnosi zasługi 
zmarłego króla Jerzego, wspomina o przyjażni 
Francyi i twierdzi, że król zmarł w chwili apo- 
teozy Grecyi. 

Paryż (AP). Poincarć wyraził współczucie 
królowi Konstantynowi, Briand zaś i Jonnart— 
Venizelosowi. 

Londyn (A?) Asquith wystąpił z wnios- 
kiem, ażeby w imieniu izby przesłać królowi 
wyrazy współczucia z powodu zabójstwa króla 
greckiego. 

Sofia (AP), Car Ferdynand przesłał te- 
legraficznie wyrazy współczucia królowi, królo- 
wej wdowie i Venizelosowi. 

Sofia (AP). Sobranie wyraziło wspólczu- 
cie narodowi sprzymierzonemu i na znak żało- 
by uchwaliło zamknąć posiedz=nie. 

Wiedsń (AP). Berchtold złożył wizytę 
ambasadorowi greckiemu i wyraził mu w imie- 
niu cesarza współczucie. 

Sofia (AP). Danew przesłał telegraficz- 
nie prezesowi greckiej izby deputowanych wy- 


razy współczucia przedstawicieli narodu bul- 
garskiego. 
Sofia (AP). Na nabożeństwie żałobnem z 


powodu Śmierci króła greckiego obecni byli: 
car Ferdynand, ministrowie, ciało dyplomatycz- 
ne oraz wyżsi urzędnicy. 

Ateny (AP). Agencya Ateńska donosi, 
iż wszystkie pisma zamieszczają obwzerne arty- 
kuły, poświęcone pamięci króla, którego gazy- 
wają mądrym i ukochanym, Śmierć zaś jego u- 
ważają za klęskę narodową. Królowa, dowie- 
dziawszy się o zamachu, straciła przytomność. 

Ogłoszona została żałoba 6-miesięczna 
państwowa i roczna — dworska. Naród nie 
chce dać wiary okrutnej Śmierci. 

Ateny (AP). Ambasador grecki w Rzy- 
mie otrzymał od San Giuliano list z wyrazami 
żalu z powodu śmierci króla greckiego w 
chwili, gdy usiłowania całego jego życia uwień- 
czone zostały powodzeniem. 

Petersburg (AP). W cerkwi greckiej na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy króla hele- 
nów celebrował? patryarcha antyochijski. Na 
nabożeństwie byli obecni: Wielka Księżna Ma- 
rya Pawłówna z Najdostojniejszemi Wnuczka- 
mi, Córkami Królewicza greckiego Mikołaja, 
Wielkie Księżne i Wielcy Książęta, ministrowie 
Dworu i spraw zagranicznych. 

Ateny (AP). Król Konstanty przyjechał 
z Janiny. 

Ateny (AP). O ile dotychczas wiadomo, 
zabójca króla nie miał wspólników. 

Berlin (AP) Prezydent sejmu pruskiego 
osobiście wyrśził greckiemu charge d'affaires 
ubolewanie z powodu tragicznego zgonu króla 
Jerzego. 


Zmiana frontu. 

Kraków (AP). „Keryer Codzienny* do- 
‚nosi, iż minister obrony krajowej zwrócił uwa- 
ige stowarzyszeń polskich strzeleckich, iż osoby, 
mie należące do armii czynnej, nie mają prawa 
ukazywać się publicznie w uzbrojeniu oraz u- 
rządzać ogólne ćwiczenia wojskowe. Organy 
policyi otrzymały odpowiednie poiecenie. 


Konfarencya ambasadorów. 


Londyn (AP). Odbyła się narada ambasa- 
dorów. 


Zapowiedź nowych zbłej*ń. 

Waszyngton (AP). Sekretarz stanu mini» 
sterstwa wojny Harrison ogłosił urzędownie 
komunikat o konieczności niczwłocznego utwo« 
rzenia zrmii, któraby mogia stawić czoło wszel- 
kim niebezpieczeństwom. O  urzeczywistnieniu 
idei rozbrojenia nie może być nawet mowy. 
Amerykanie powinni wzmocnić swe siły zbrojne. 


Bitwa pod Czataldżą. 


Konstantynopol (AP). Na całej linii po- 
zycyi czataldżyjskich rozpoczęła się gtnetalna 
bitwa. 

Sofia (AP). Turcy pod Czataldżą pono- 
wnie probowali rozpocząć ofenzywę na lewem 
skrzydle przez wysunięcie pięciu dywizyi pie- 
choty z artyleryą i kawaleryą, wspieranych 
przez ogień działowy z okrętów. Bułgarzy od- 
parli turków ze stratami, 


Zacisze. 


Sofia (AT). Pod Balairem i Adryanopc- 


lem spokojnie. 


Generaliss' mus. 


Ateny (AP). Geuerał Dangliś mianowany 
został generalissimusem. 


1 -  Zatarg austryacko-czarnogórski. 


l 

| Wiedeń (AP). Z powodu wiadomości o 
rzekomem bombardowaniu przez czarnogórców 
dzielnicy europejskiej w Skutari, „Neue Freje 
Presse“ pisze, iż stosunki pomiędzy Austryą a 
Cłarnogórą tak Są zaosfrzone, iż możliwość 
kryzysu nie jest wykluczona. 

| „Rejcbspost* donosi o poczynionych 
przez Austrc-Węgry energicznych krokach w 
celu zabezpieczenia swych interesów na zacho- 
dniem wybrzeżu Albanii. Ambasador austryacki 
w Cetynii otrzymał odpowiednie instrukcye. 
Relacya amhaszdora, jak donosi gazets, będzie 
miała znaczenie decydujące dla dalszej polityki 


Saloniki (AP). Sekcya wykryła, iż kula; Austro- Węgier. 


przeszła przez serce i płuca. 
niezwłocznie. 


Saloniki (AP). Niezadlugo przed zamachem 
„Pisarz | ruszyły z Poli na południe, Według informacyi 


Wypadnie mul urzędowych, flota wyruszyła na manewry. 


król powiedział swemu adjutantowi: 


duński układn moją biografię. 


Śmitrć nastąpiła 


Demonstracya— czy manewry? 
Wiedeń (AP). Dwie dywizye statków wy- 


i 
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Odjazd Dinswa. 


Sı fia (AP) 
burga. 

Przesiienie gabisetows we Francyi. 

Paryż (AP). Działacze polityczni, z którymi 
się naradzał Poincaric, padzielli jego zdanie, ii 
nowy gabinet powinien dołożyć starań do po- 
godzenia elementów 2rerubiitańskich obu izb 
Panuje przekonanie, iż osobiste przymioty Bar- 
tħoux czynią go najbardziej odpowiednim do 
podjęcia trudnego zadania przyszłego nowego 
gabinetu. 


lancw wyjechał dą Peters 


Smierć lotoka. 
„  Scmma-Lambardz (AP). Naczelnik wojsko- 
wej szk ły lotniczej, pulkownik Morano spadi 
podczas wzlotu i adaiosł śmierć, 


Pożyczka chińska. 
New-lork (AP). Konsorcyum banków 
ameryzańskich usawaliło zerwaaie wszelkich 
rokowań z rządem chińskim w sprawie pożyczki, 


Zbrojenia „Chin. 


Mukden (AP). Czan Si-Luaa otrzymał z 
Pekinu rozkaz sformowania 4-ch nowych dy- 
wizyj w Mandżuryi 

|. Mitkden (AP). Czan-Zolin zamówił u firmy 
niemieckiej w Tian Czinie 52 działa polowe 
craz 58 kartaczownic. 


Zaxaz wywozu srebra. 
 lilukden (AF). W celu uregulowania rynku 
pieniężnego zakazany został wywóz srebra z 
Mandżuryi. 


Epidemia. 7 
Gharbin (AFP). W Jan Tsi Tu w pobliżu 
an-Czagon grasować zaczęła epidemia w ro- 
dzaju cholery. Zmarło 30 osób. 


- Interpalacya. 


Petersburg (AP). Komisya inierpelacyjna 
przyją'a interpelacyę w sprawie wydania przez 
generał gubernatorów warszawskiego i kijow- 
skiego oraz gubernatorów mińskiego i kowień- 
skiego „przepisów obowiązujących", wprowa 
dzającycu kary za tajac nauczanie. 


Stan zdrowia Wielxiej Księżniczki Tatjany 
Mikołajówny. 


Petersburg (AP). 
wia Jej Ceaarskiej Wysokos:i 
żniczki Tatynny Mikołajówny. 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżni- 
czką Tatjana Mikołajówna czuje się dzić nieco 
wie:ej zmęczona, 

Temperatura z rana 
wieczorem 38 5 

Puis 


Biuletyn o stanie zdro» 
Wielkiej Księ» 


37 7, w dzień 38 1, 


z rana 80, w dzień 84, wieczo- 
rem 83. 
Podpisano: lej) medyk Jego Cesarskiej 
Mości —B >tkin. 


Carskie Sioło, d. 6 marza 1913 r. 


Kara prasowa. 

Petersmury (AP). Gazeta „Rasskaja Mol- 
wa” za umieszczenie artykułu „Rewizor a bie- 
dna Rosya* skazana została na 500 rb. 
grzywny. 

a izb prawodawczych. 
Petersburg (AP) Październikowcy wnieśli 
do Dumy projeśt prawa o środkach walki z 
chuliganeryą 

Petersburg (AP). Postępowcy wnieśli do 
Dumy projekt reformy senatu. 


Ochrona wzmocnione. 

Petersburg (AP). Stan cchrony wzmoc- 
uionej w Jałcie i powiecie jałękim prolongowa- 
ny został na pół roku. 

Audyencya. 

Petersburg ,AP) W pałacu Aleksandrow- 
skim w Carskiem Siole Najjaśniejszy Pan i Naj- 
jaśaiejsza Pani Aleksaadra Teotorówna raczyli 
udzielić audycncyi patryarsze auiyochijskiemu 
1 metropolicie trypolitańskiemu.  Audyencya 
trwała przeszło pół godziny. 

Z komisyi Dumy Państwowej. 

Petersburg (AP). Komisya finansowa Du- 


pudru cera psuje sę i staje 


ną i spierzchniętą, co jednocześnie SZk0- 
dliwie odbija się na zdrowiu. 

Dlatego też oszczędność przy kupo- 
waniu pudru jest żle zrozumiana. 


Przy używan'u niektórych gatunków he rN 


TRAE NANGI 


ER 


my Państwowej, uznając w zasadzie za słusznej admirał Fiedler. 
od służby j samym kierunku wyruszył 


opodatkowanie (sb, zwolnionych 


Onmegdaj wieczorem w tym 
jeszcze krążownik 


wojskowej—uczyjia rządowy projekt prawa of „Aspera“ z llotviła torpedowców. 


wprowadzenia podatku wrjskowego, zuajdując, 


Pomimo skopnfiskowania 


Wiedeń (WŁ). 


iż podatek ten powinien być wprowadzony ja-|czterech dzienników wieczornych, kióre podały 


ko dodatek do poditiu od dochodów. 
Różne. 

Petersburg (AP) Zamiast htaiejscych 
szkół —pirotechmcznej i technicznej, minister- 
stwo wojny zakłada jedną ogólną szkołę tech- 
niczną. 

Petersburg (AP) W radzie miejskiej kan: 
dzdatetm nw prezydenta miasta 69 głosami z 132 
głosujących obrany zostął Szubin-Pozdiejew. 


Ujełóa Peteraburska, 
Dnia 7 marca zgug r. 
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Uspośsobienie z walorami spokojne ale stałe; 
z papierami dywideadowymi po dość moćnym po 
czątku małoczynne; z premiówkami bez zmian. 


Gięłny zagraniczne. 
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Bovila, *ypiaty as Petart:=« g śp. 214 80 
try. 274,75 
Kard wrkatuwy ma Potyzstknię aat dmi ~m 


99 90 


4/8B/, pałyczza 1505 r. 
40/p renta paitiwowa I$e4 


Karyl, bH. krmżyt noe tb, a  « « 21475 
jiy oala= 6i 
Uspsząkicnie mocne. 
rutyi = rely pË mcoi urg 
Casa snieltese 264 125 
Tens najwyłsza 266 125 
45/ goal pzsitwawa 1894 ». 92 55 
pit, Hużgezza sang r. i -- = 
s”, metycika rosyjska rgod r 105.10 
Dyśtxzrnte pry watne. 4% 
Uspe.obienie trwałe. 
arban- $f, peżyć kz fwdyjika igo6 » 104 
4"uy, pożyczka targijaks 1go T 99 


Uspotobienie stałe, 
damuteraam, —g*", pażyżzka ruwSyjąka sgob s 
tti, peżytrku rwiyjaka 1934 

A lass — 5% satykska roryjszo 1406 r. 


2 ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych i Agencyt 
Peiersturskiej). 


Z: targ sustryacko czarnogórski. 


Wiedeń (WI. P.erwsza z dwu dywizyi 
fioty austryackiej, wyslanych do wybrzeży Al- 
bami, skłaca się z pancerników  „Erzgerc o 
Franc-Ferdinand", „Wien* i „Radetzky“, dru- 


ga zaś — z krążowników: „St. Georg", „Spa- | dera 


i wiadomość o zamierzonej przez flotę austryac 

ką demonstrzcyi morskiej u wybrzeży Czarno- 
góry, wiadomość ta jest zupełnie autentyczna 

Wiedeń (Wł). Ambasador austryacki w 
Cetynii deręczył rządowi czernogórskiemu notę 
w sprawie zajścia z okrętem „Skodra“, lecz 
nie otrzymał jeszcze odpewiedzi. 

Budapeszt (WŁ). Kapitan parowca „Sko- 
dry* Blasicz podczas wywiadu oświadczył, że 
czarnegórcy zmusili go do przewozu wojska 
serbskiego, następnie zaś w porcie „San Gio- 
vanni di Medua* uznali go za szpiega postawi. 
wszy wartę w oddziale maszynowym i kaju- 
tach. Gdy na morzu ukazał się krążownik tu- 
recki „Iłąmidie*, czarnogórcy zbiegli pośśne: 
sznie na ląd, Skorzysiawszy z chwilowego ra- 
mieszania kapitan wypłynął na pełne morze. 
W Dolcigno: czarnogórcy kaza'i kapitanowi pod- 
pisać zaświadczenie, którego treść nie jest mu 
wiadoma, ponieważ nię pozwolono mu go od- 
czytać. 

Wiedeń (Wł... Prasa wiedeńska pisze o 
zatargu z Czarnogórą w tonie ogromnie po- 
drażnionym. Sytuacys uchodzi za nader po- 


ważną. 


Przed szturmem. 


Białogród (Wł) Serbskie ciężkie działa 
oblężnicze bombardują Skutari. Miasto w plo- 
mieniach. Oblegające wojska przygotowują się 
do szturmu generalnego. 


Bitwa pod Czat: ldżą. 


Konstantynopol (Wł). Wbrew informa- 
cycm ze źródeł bułgarskich, wielki wezyr zape- 
wnia, Że podczas ostatniej bitwy na linii Cza- 
ta'dżyjskiej turcy z powodzeniem  szturmowali 
pozycy” bułgarskie. 


Niepewny sojusznik. 


Wiedeń (Wł). Do „Reichspost* z Sofij 
donoszą, że żołnierze serbscy obozujący pod 
Adryanopoler tysiącami dezertują z szeregów 
Pod pczorem szerzenia się chorób zakaźnych 


dza partyi zachowawczej 
ward Dato. 


Z Chin. 


Pekin (AP). S:sye obu izb prawodaw- 
czych otwarte zostaną w d. 8 kwietnia, 


Przesilenie gabinetowa. 

Peryż (AP). Pcinesre polecił Ludwikowi 
Barthovx zorganizowanie gabinetu. 

Paryż (Wł) Na propozycyę Poincarc' ge 
Bartbhoux odpowiedział, że poradzi się ze swoi- 
mi przyjaciółmi politycznymi. W razie przyjęcie 
przez Barthoux'a propczycyi utworzenia nowego 
gabinetu, Pichon obejmie tekę ministra spraw 
zagranicznych. 


Delcassć w Berilnie. 


Berlin (Wł) W drodze do Petersburga 
zatrzymał się tutaj na krótko rnowomianowany 
smbasador francuski Delcassć. Nie wysiadając 
z pociągu odbył on krótką konferencyę z Cam- 
bonem. 


Sprawa obsadzenia katedry arcybiskupiej. 


Petersburg (WŁ). „Riecz* donosi, jako- 
by rektor petersburskiej rzymsko-katolickiej 
akademii duchownej ks. Kakowski będzie mia- 
nowany zrcybiskupem-metropolitą warszawskim. 
Na nominacyę wyraziło już swą zgodę mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. 


Episkop Hermogen. 


Petersburg (WŁ). „Riecz” pisze, że epi- 
skop Hermogen będzie mianowany episkopem 
grodzieńskim. 


„Fiecz* o mandacie posła Jagiełły. 


Petersburg (Wi.). „Riecz* z powodu gło- 
sowania Dumy Państwowej w sprawie manda- 
tu posła Jagielły twierdzi, że Duma stanęła po 
stronie zasad demokratycznych w ostrej walce 
odbywźającej się w Królestwie Polskiem, 


Sprawa ks. Mikołajuna. 


Petersburg (Wł). Senat rozważał skarge 
kasacyjną w sprawie ks. Mikołajupa, skazane 
go przez kijowską izbę sądową na 8 miesięcy 
więzienia za wygłoszenie kazania zalecającego 
parafianom  niepcsyłanie dzieci do szkół cer- 


w armii serbskiej pod Adzyanopolem rząd serb- kiewno-parafialnych. Wyrok będzie ogłoszony 
ski zamierza odwołać swe dywizye posłane buł. |dn. 14 marca. 


garom w postaci posiłków. W związku z tem 
bułgarzy celem uzupełnienia swej armii pod 
Adryznopolem ściągają dwie dywizye z pod 
Czataldży. 
Przymusowa zmiana wyznania. 

Włedań (Wł). W niedzielę upływa po- 
stawicny przez czarnogórców albańczykom ka- 
tolikom zamieszkałym w okolieach Dyakowa 
termin przyjęcia prawosławia W obawie pszed 
czarncgórcami, którzy dali wieśniakom do wy- 
boru ałbo śmierć, albo zmianę wyznania, lud- 
ność sześciu wiosek zgodziła się na zmianę 


wyznania. Mahometan albańskich czarnogórcy 
również zmuszają dò przyjmowania prawo- 
sławia 


Wiedeń (Wł). Z Katarro dcnosrą, że 
władze czarnogórskie zmuszą 400 albańczyków- 
katolików do zmiany wyznania. 


Dssyć wojny. 
Biełogród (WŁ) Przedstawiciele mocarstw 


oświadczyli rządowi serbskiemu, że mocarstwa 
nie życzą sobie dalszego krwi rozłewu. 


Niesnaski. 
Skopile (WŁ). W środę pomiędzy żoinie- 
rzami serbskimi a bwgarskimi wynikło krwawe 
starcie. Poległo kilku żołnierzy. 


Kontrabanda. 


Konstantynopol (AP) Rząd otomański 
og!asza, że będzie uważał za kontrabandę 
wszelkie produkty spożywcze, które mogą być 
wyladowane na wybrzeżą zatoki Saroskiej i na 
linit ortytikacyi pod Bzataldżą dla potrzeb ar- 
miji związku bałkańskiego. 


Z Hiszpanił. 


Madryt (AP). Partya zachowawcza ogło” 
siła, iż Maura pozbawiony zostaje godności lea- 
partyi wobec tego,że polityka jego sprze- 
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uu“ i „Dasthorś. Na czele eskadry stoi kontr- | cjwia się interesom monarchii i partyi, Na wo: 
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że zjazdu szlachty rosyjskiej. 


Petersburg (WŁ) Zjazd szlachty opraco 
wał wlasny projekt ustawy prasowej, obejmu 
jacy 17 arkuszy druku. Projekt obfituje we wsze- 
lakie represye i kary pieniężne. Puryszkiewicz 
zalecał zakneblowanie ust prasie. Stowa te wy- 
wołały huczne cklaski. Inny mówca zapropono- 
wał zmonopolizowanie przez skarb ogłoszeń 
prywataych Tylko firmy prawomyślae raową 
korzystać z zamieszczania ogłoszeń. W obronie 
prasy występował bez powódzenia tylko ks. 
Uchtomskij. 


luterpelacya do Makłakowa. 


Patersburg (Wł) Na posiedzeniu dzisiej 
szem będzie rozważana interpsiącya do ministra 
spraw wewnętrznych, którą pierwszy podpisał 
poseł Makłakow, w sprawie okólnika o walcć 
z „chuligaństwems. Pedobno zamiast minis ra 
Makiakowa udzieli wyjaśnień w Dume Pań 
stwowej wice minister Zołotarew. 

Petersburg (Wł) Nacyonaliści uchwalili 
popierać nagłość interpelacyi do Makłakowa w 
sprawie okólmka o walce z „chuligaństwems; 
frakcya wychodzi z założenia, iż gdyby minister 
chciał pracować wspólnie z Dumą, mógłby prze- 
prowadzić w drcdze nagłego wniosku prawo 
dawczego ustawę o walce z „chuligaństwem* 
i pie potrzebowałby uciekać się do wydawania 
okólnika, zaiecającego adminisiracyi prowincyo- 
Nalnej ogłoszenie „przepisów obowiązujących“ 
wątplisej waitości pod względem prawnym. 


Z keomisyi Dumy Państwowe]. 


Petersburg (WŁ). Komisya sądowa roz- 
poczęła rozważanie projektu prawa o reformie 
senatu. Wbrew życzeniu ministra sprawiedii- 
wości i prawicy ustalono etaty poszczególnych 
departamentów. Wediug uchwały komisyi, mi- 


nister sprawiedliwości pozbawiony zostaje pra- 
wa tranzlokowania senatorów z jednego depar- 
tamentu do drugiego. 


wybrany został Ed- 
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Projekt ustawy prasowej. 


Potersburg (WŁ) Kursuje pogłoska, iż 
wobec tego, że pogiady ministra Makłakowa 
na położenie prasy w Rosyi, ujawnione w wy- 
wiadzie, podanym przez „lemps*, spotkały się 
z powszechną tiemai krytyką — projekt nowej 
ustawy prasowej poddany będzie rewizyj. 


Kampania prawicy przeciwko Dumie. 


Petersburg (W1). W pismach ukazało się 
ozłoszenie, iż w klubie „Russkoje Sobranie" 
poseł do Dumy prawicowiec Szeczkow wygłosi 
referat o bezużytecznośc! prac Dumy i wadach 
obecnie obowiązującego prawa o 1instytucyach 
prawodawczych. Kierownicy niedawno odb;- 
rego zjRzdu „związkowców“ mają zamiar wy- 
stąpić z adresem do Tronu. Adres będzie za- 
wierać prośbę o rozwiązanie Dumy Państwo- 
wej i zwołanie soboru ziemskiego, powoływa- 
nege do pracy peryodycznie. 


Sprawa wyznaniowa. 


Petersburg (AP). Komisya Dumy Państwo- 
wej do spraw wyznaniowych zaaprobowała 
projekt prawa o zalegalizówaniu małżeństw, 
zawartych według obrządków inowierczych przez 
osoby, uważane oficyalnie za prawosławne do 
ogłoszenia ukazu z dnia 17 kwietnia. 


ZE SPORTU. 


Porażka Cyganiewicza. 


Przebywający od dłuższego czasu w Amery- 
ce północaej Cygan ewicz, objezdża większe mia- 
sta tamtejsze, wyzywając na rękę atletów. Z regu- 
ły wychodzi z zapasów zwycięsko, ale w Chicage 
RES mu się noga. W teatrze tamtejszym „Glo 

e*—jak donosi „Dziennik dla wszystkich*- Lyga- 
niewicz walczył z dwoma atletxmi francuskimi: Le 
Marin i Casęau. Zbyszko zapowiedział, że obu atle- 
tów położy w ciągu godziny. Stało się inaczej, 
gayż Le Marin nietylko nie dał się zwyciężyć, lecz 
w krótkiej, choć zawziętej walce położył. Zbyszka 
na obie łopatki. Porem nastąpił maich Cyganiewi- 
Cza z Cażeau, który ostatecznie uległ. Cyganiewicz 
chciał ponownie walczyć z Le Msrin' em, ten jednak 
odmówił. Pouieważ po ukończeniu obu walk nie 
upłynęła jeszcze godzina, przeto francuz obowiąza- 
ny był dać pole Zbyszkowi. Le Marin wstrzymał 
się jednak od walki, gdyż położywszy atletę tej ała- 
wy co Zbyszko, nie chciał ryzykować. 


Z polskiego T-wa kolonii letnich- 


W ciągu ubiegiego karnawału na rzeżz pol 
skiego Towarzystwa Rolonii letnich odbył się Dal 
maskowy, koncert z udzia:em p. Messalówny i p. 
Kamiońskicgo i kabaret z udziułem p. Fertnea. 
Zabawy te dały następujące rezultaty: Bal masko» 
wy: że sprzedaży biletów 751 rb., kwiatów 305 rb., 
szampańskiego 152 rb. i naddatków 325 rb 70 k. 
razem 1,<33 rb 7o kop. Wydatków 458 rb. 25 kop. 
Czysty zysk 1,075 rb. 45 kop. Koncert: ze sprzeda- 
»y biletów 1,273 rb. 6o kop. Rorchody: zx saig 
250 rb., artyście Kamiońskiemu 300 rb., akompania- 
ment 30 rb., afisze i ogłoszenia 189 rb. 10 kop. 
Karety, kwiaty dla artystów i inte drobne wydatki 
95 rb. 42 kop. Raązsem 864 rb. 5a kop. Czysty zysk 
409 rb. 8 kop. Kabzret: otrzymano ze Sprzedaży 
wejśćiewych biletów 606 rb., naddatków 227 rb. 20 
kop i od p. Lancu'a za szampańskie 120 rb.; razem 
953 rb. zo kop. Zapiacoco pp. Fertterowi i Pu- 
dłowskiemau 200 rb, ogłoszenia w pismach 45 rb. 
6o kop., drobue wydatki 36 rb, 70 kop. razem 282 
rb. 3v kop. Czysty zysk 670 rb. go kop. 

SerJeczne podziękowanie składamy wszystkim 
paniom gospodyniortm I panom gospodarzom balu 
mąskowegc, ;,ednoćześme p. Wesserowi za wSpa- 
niałą dekoracyę sali, p. Kotowiczowi za wypozy* 
czen:e mebli i warszawskiej fabryce dyWwAdnÓW za 
wypożyczecie tych ostatnich. 

erdecznie dziękujemy za łaskawe naddatki, 
złożone na ręce p. Hauicniej przez pp: Molskiego, 
Dobrego, Ma;ewskięgo, Jakubowskiego, panie: Wo- 
lańską, Lesiszową, |anuszkiewiczowa, Szeptycką, 
Łychowską, pp. Narzymskich, Sołranów i Micha- 
łowskich w ilości 15r rb. 5o kop Na ręce p Do- 
hrowulskiej 1 Wilińskiej od pań: Z. Michałowskiej, 
Szamota, pp. Fudakowsk'ego, Łezintkiego, Białoku- 
ra, Tcytszla, Kulczyckiego, Daszktewicza, Milwida, 
Szulc-Moro 45 rb. 45 kop. Od rozmaitych osób na 
ręce p. Wilkoszewskiego—38 rb 30 kop, na ręce 
p. Wilczyńskiego od rozmaitych osób—63 ro. 15 K. 
Zatem 61 n. Ferse, pp. Jakuszewskich, Marcinczy- 
ków i przez p. P.eaiczkową i pp. Wolskich —26 rt. 
45kop Co stanowi razem 325 rb. 70 kop. 

Za bezinteresowny udzia w koncerćie naj- 
serdeczniejsze podziękowanie należy się p. Messa- 
iównie, również p. Jaszczewsk' emu za bezintere- 
sowną Sprzedaż biletów na ten ostatni. Nareszcie 
szczerze dziękujemy wszystkim łaskawym gościom, 
śpieszącym zaws e tak chętnie w imię ogólnego 
dopra na wszystkie nasze zabawy. 

Polskie T-wo kołonii letnich. 


> Rządca 


da 15 lat, 
ksna witebskiej 
Jankowski. 


poszukuje posady, dłu- 
goletnia pra tyka na 
Litwie, fostatnia posa- 
chlubne świadectwa, 
gub., Pohulanka, 


EE TAN O" 

Prakt. rządć. dom. poSź, jakkolw. 

posady, posiad. rek. możeb. i kauć 
= Mar -Błagow. 127 m. 15. ° 

: i Rolnik poszukuje miejsca rządcy- 

ekonoma lub kontrolera, 


-~ ukończ. szk. rol, 14 lat 
| waż. rekom, adres.: Fastów, Apte-a 


soba lat średnich, zasad religij- 
nych, ,znająca się na wszystkich 
gałęziach gospodarstwa wiejskiego 
1 miejskiego, poszukoje posady oo 
gosp: dzrstwa lub do upieki chorych. 
Timofiejowska 14 m. 12. W. K. 8410 
prakt, i tter, 6 lat w 


Agronom renom. gosp. W. Ks. 


Pozaańsk.; 9 lat gub. kij., podejmu- 
je się reorganiz. gosp. na 4 od Cczys- 
tego zysku, udr. porad piśm. i na 
miej, zmiany płodoz, racyonal., ob- 
chodz. se z nawoz. sztucz., ziel,, u- 
prawą, hodowlą i t p. Przyj pos. 


la. 


8293 


8294 


poi, 
prakt, po- 


Należy używ:ć jedynie tłusty puder 
M 471l, zwracając przy kupnie uwagę na 
to, ażebyw rzeczywistości był „Tłusty pu 
nieszkodliwośći nadający cerze świeżość 


i nauk, 
| gier, muzyki I piesni, numizmatyki 
| elmografii życia publicznego, rycer- 
skiega, solnićzego, kościelnego i ło- 
wieckiege z gniu wieków ubiegłych, 
Pedręczaic w każdym demu kaniecz- 
sy keiwarunkoń 6. | 


o których ią częsta słyszy, a mało 
wie. 'l nabierają te szczególy newe- 
go barwnega tycia i wskrzesza <$i- 
zamierzchia pszenzieść, i biją da 
niej blaski i słychać je) głosy”... 


i młodość. Cena pudełka 30 kop. uu: Coma kalągeraka 76. is. 2 
Aparaty fotograficzne ®t. | Dia polimerów „mska Kijowskiego“, 


najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze 


Mikroskopy 


KA FIRMA w y 
Be ME: 7879 Sarzedam 
Kijów, Fanduklejowzka 8. w pobliżu st kol. P. Z. Hulowce | 


4 kawałki wyb. czarnz.: l-szy około 
100 dz es. z pięk. dom, zab gosp., 
ogr. <adz, może służyć letniskiera; 
2gi8% dz. z :tawem, $ci 88 dz 
i 4ty 95 dz. O:tatnie 3 mogą być 
sprzedane tylko polakowi. Zwra: 
czć się: Peczersk, Staronawodnicka 


PARU EW 4 - WC 0 IFA 


9% 


ALBUM LITERACKI. Nr 17. 8416 

Dla prenumeratorów „Wziennika Kijowsk.” po cenie znizonej - 
65 Są Karet nowa Et kołami na 
gumach i na źe.aze 
op- zdatna na wieś, cka- 
©wracać się, naley do AKdministracyij „Wzienmnika Kijow- zyjcie do sprzedania. Luterańska 
skisgo. Nr 32 u szwajcara. 8402 


8132 j 


zumawiających dzioło w Ańministracy! pisma, cesa zniżona do rb. 12 
Na przesyłkę pocztową dAcłączyć Bależy rb. I 


nÒ dziesięcin ©” 


ziemi na Wołyniu około Lubaru z 
domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi oddaje się w dzier- 
Żawę. Wiadomość u adwokata Żu- 
rakowskiego, poczta Lubar wołyń. g. 


Tanie Kuchnia 
Koła Kobiet Polek — Fundulejow- 
ska Nr 26 w dziedzińcu, założona 
w celu, by młodzież ucząća się i lu- 
dzie pracy nie mający czasu na pro- 
wadzenie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
przygotowane na maśle i po cenie 
kosztu Cały obiad 30 k., pół obis- 
du 20k. Caty obiad w abonamencie 
miesięcznie 8 rb. 50 k. 5169 


ców. Də nabycia wszędzie. Skład 
główny 6 rue de la Tacherie, Faryż. 


Para klsxczy 
kłusaczek z etest. 4 i 5 lat bez wad, 
a także Ogier stada Krupieńskiego 
do sorzedania. Bulwarno-Kudriaw- 
ska 16. Remiza. 8381 


Anello okazyjuie sprzedam. [nstru-| Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 


men. najnow, konstr. dla nieumiej. 
grać na fortepianie, każay może wy- 
konywać najrrud. sztuki ze wszyst 
odcieniami, przyczem wielki repert. 


nut. Prorezna Nr 10 mrg. W. Ada-| wych, 


8386 


mowicza. 

łorj+niu majątku 500 - 600 dzie 
Dzierżawy sięcim dobrej gleby po- 
szukpjię na Wołyniu, w pobliżu ko- 
lei W.-Poåwalna 22 m 5 od 4 — A 
826: 


PrZBIWOLY OWOCOW 


200 pud. Miód linoawy 30 pud pc 
8 rb za pud. Borówki 60 pud. pt 
7 rb. za pud. z majątku Serechowi- 
cze, Wołyń. Pierwsze piętro Domu 
Kontraktowego, lewa sirona Nr 54. 
tylko do 12 marca. 5371 


Pośrednikom nie przychodzić. 


soba zagr. wykszt, pos. polski, 


franc, niem. posz. pas. naucz. 
lub opiekun. do towarz. Listownie: 
Żylańska 118 m. 1.] 8385 


wotrzepny huuharz na wics, 


a znający bardzo dobrze swój |;Posad mniej 
fach, pensya zależnu od uzdolnien:a | dadatki nie 
Odpis świadectw i warunki adreso- | zwracać się” 
wać: poczta Januszpol woł. gub., m. |, Reklama: 
Fodorożnia, właścicielowi. 8392 
T-wo Pomocy Stud. Polakom 


ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
pracowników biuro- 
masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra 
m. 4 od 3 

428 


nauczycieli, 


cy, Prorezna Nr 21 
do 5 pp. codziennie. 


Saroha kann: królem: | 
Żarybek karpi ""usicn. 
Sprzedam 5000 sztuk po 30 rb. 
za 1,000 z dostawą. Kijów, Pankow 


tka Nr 25 m. 3. 8393 


Skład rafii, wiórów, petyku. War- 
szawa, Wilcza 33, telef. 147 66 Ma- 
teryały do robót w szkałach i ochro- 
nach. Gry i zajętia pedagogiczne 
Stoma i łyczko na kapelusze. Na- 
rzędzia, wzory, modele. PP. han- 
ślującym ceny hurtowe. on 
4 


prenumzeralę 


naukowym ustępstwo. 


z Najbardziej zalecany poFarm dla 8312 j czas :ub stałą instruk, kontr., za- 

jent najpotyteczalejuzym ajezpanisłym podarkiem-_ dzieci. SrisoANIĘ poż iest wska 3 politechniki  poszuku-e "AE 4 majat A. Plewkiewicz. M.. 

Na wellsie, w 4ch wieliich te- Największy znawcn prześ$złaść EEE > sd W RSE Stuð. CJI e i Ri i RE E EA 
mach ezdobnie sprawionych, nagro- | pelskiej, prafcaor Aleksander Brück | 4 piersi | w okrese PIER . Jauczyński. i BUCHALTER 8413 
drona przez Kasę Mianowskiego, &- j ner, tak pisze (w Bibilotece War- Spriyja ekadi pd nipa. ar? potrzebna z szyciem, polak, familijny, pgoazukuje 
br,maującu kilka tysięcy artykułów z | szawskicj") 8 Encyklepedyi Glegera- owy kzómacdiakości. «ża ka iemka rekumendacye, do 2] PoSady w zak esie cukrownictwa 
iłustracyneał | mtutam!, w zakresie! „Równie pożytedznego, ciekawego ||, wstrzymuje fps LAR ag R r dzieci 6 i 7 lst, Bul- |i ¿tsproarki komplatna znajom. 
polskich | litewskich driejów kultu-|i pouczającega | Wad” nie podczas upałów pez tcena dla re. | warno-Kudriawska 15 m. 8, od godz. |he*+wójn. buch. w dwóch dya- 
ry, praw, ebyczaju naradowego, sztuk | sposób „powaElcdj omjdzie w niem | 0, walescertów. Kw, oska R LG kia. asia u g375 | lekt., poważne referencye i kaucyę 
uzbrojeń | ubiorów, zabaw | czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 5 H y Be 5 1000 —- 1500 rubii. PrzyjsaG powaz- 


ne przedstaw. lub komiwojażerstwo. 


1000 rb w gótówce 
Łrzyjmuję) Listownie 
KreszOzntyk Nei 4l 
! sub Buchalter, 


Jampol - Wołyński 


Prenumerata 


„Oziemuika Kijowsk.” 


przyjmuje 


p. Mieczysiaw Święcki 


Biala- Cerkiew 


Pezyjmuje 5484 


na „Dziiennik Kijowski 


KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


R. Grodowicz 


i 
af 


Kijowski Syndykat Rolniczy 
kazn Pyt” „M fabryki: 
ELWORTHY Sem zje p matairi = 


HART-PARR traktory naftowe, z płu- 


gami SACKA lub DEERA. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTH Sin, 


coln, 
Anglia. Lokomobile i młocarnie 
parowa. 


ECKERT piesi: kultrmatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
Zi M MERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID miriti do bajcowania nasion. 


PLATZ Konne'i ręczne puiweryzałory. 


FOLECA: Y 
Silniki 


spalinowe, naftowo =- stałe 


i lokomobile. 
Br. WELGE 


Prasy da Br, ROBER Miynki 


BENTALLA S'eo«karnie i kroj ki 


Seperałory-wirówki i naczynia mieczarzk. 


Inkubatory: nanesen ieou T zet 
granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 564 


sę 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


Rak XXXVII ISTRIEMIA. 
RAJTAÑSZA 1 NAJOBFIISZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najeslniejszych powlści | romansów 


znakomitych autorów polskich f ebcych 
Redaktor I Wydawca: KICHAŁ SYNORADZKI. 


BMiuulada Literacka sbcjmuje wszystkie redzaje literatury plek 
nej, chwilę bicżąćą wszechświatewą | wiedzę gruntewną w fermic popu- 
larnej, słewem wszystkw ce stanewi nieedzewną petrrchę umysłu inteli- 
gentnege. 

Blesiads Litaracke 3zćzcgólnie uwzględnia daleje ajezyste 
awłaszoxza porozkiorowe i pamiątki narodowe. 

Blesiada Litaraoka wszystkie artykuły ebficie Ilu.tzuje, 

Rieziada Literaoka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustre 
wanej p.t, 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestalików powstania r, 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborawych powiości I romansów 


otrzymuj; bezp’atale wstyscy prenumeraterzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg mmakemitych powieści ory 
ginalnych, które ze względów ia ge A były dotąd znane raledwi 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „„Fłetman Ukrainy, „Werny- 

era''j Bolesławity „„Zagadki”, eśnutą na tle wypadków 3 r. iin 
ne; nadte pewieźci Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. prayborow skegg Wilczyńskiago, Wiktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Favala | arcydzieła innych autorów 

tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek srybke uiworzy się de- 
borewu hiblisateka trwałej wartości, kształcące serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMSERA TY 
w Warszawie: rocznie rb. 6, półiocznie rb, 8, kwartalnie rb. I kop. 350. 
na prowincyl: =. rb. 8 ś rb. 4, A rb 2. 
Zagranicą rećrnie re. 10. 


Oprawa wytwormnm, re zlocenymi wycisza! ne tle Barwuch, dedawe 
nych iake premium powieści: 3 tomów 5o kop; 6 temów i rb, 12 ie 
mów a rh, 


R. cacanile adzalniutracys wyayła sewar <KazRoWwy kouplatuie 


AMtraf jadakcy! | as m uistrscył: WaPoxza a, Piza Warzcki An 4 
Welciau % 75- . 


Reaakter odpowiedzialny Regima Żmijewska 


Oddział Rosyj-ki w Odesie. 


| Biblioteka 


DoZ I 


Samochody i Traktory Kompanii J. I. GAS 


F 


Najtańsza 


i= 
sE 


EN N 1 


Pierwsze nagroly we wszystkich prób ich. 


Hi Wszystkie mas:'yny zbudowane apecyalnie dla warun- | 


K K LJ OCW STR, 1 


cerka. Na,większa 
Najleps e odezwy. 
ŻĄDAJCIE KATALOGÓW OR: L 


produkcyjn 


ŻĄDAJCIE KATALOGÓW MŁOCKI. 


Garnitury Młocarniane Kompanii J, 


Największa pra.dukcyjność 60% oszczędnośc! na robot- |-| 


l. CASE 


nkv. Najlepsie odezwy.| 


ków rosyjskich. 7.64 


pamiętników 
pamiętników 
pamigtnit ów 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 


Biblioteka 
Biblioteka 
Biblioteka 
Biblioteka 
Biblioteka 
Biblioteka 


ma na Celu zobrazowanie życia polskicgo i litewskiego w przeszłości opo- 
wiedzianego przez świadków naocznych. 


obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 
da czytelnikom pełny wizerunek czarów i ludzi w oświetleniu działaczy 
odmienuych stronnictw i różnych pog ąadów. 


ka dy pamiętnik opracowany będzie przez jednego x najwybitniejszych his- 
upyków i uczonych poiskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawni:stwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ- 
kowym, objętości 200—250 str. drutu z licznymi portretami i ilustracyami. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb 8, półrocznie rb, 4, kwart 
rb. 2, za granicą racz. rb. 10, półrocznie rb 5, kwartalnie rb. 2.50. 


dia prenumerzterów „Dziennika Kijowakiego'i 


t ] rocznie rb 7, 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75, 


ćrenumeratę przyjmpją: Administracya „Biblioteki pamiętników‘, W.lno, prospekt 5 to Jer 
ski No 28, oraz Administracya „„Dziennika Kijowskiego** w Kijowis, Kreszczatyk No 38 


‘gaggi "sZ30d uąuAzJ4S ‘0J ofiaiĄsMoxNZ jn Eri 


Sxczegółowy prospekt na żądanie bezpłatnie, 


znane amerykańskie naftowe 
traktory (drogówki) 
Hart-Parr' 
$9 
63 śilie, z 8 skibowymi rługawi 
Sakka najnowszej konstrukcy:, lub Derra 


Uniwersalne te traktory są latwo przekształcare w 
3 -alae spalinowe silniti. 
Traktory Hart- 


PROC, najbardziej roz- 
powszechnione w Rosyl. 


Opisy trukt rów, odezwy i adresy ich nabywców wysyłamy 
na Żąłane. 
Reprezentuje 
Kijowski Syndykat Rolniczy 


BULWARNA 9. 


4 PROREZNA 4 


Mtawiyki 


sł órkowe 


/ paratol 


| od 350. 


5600 


l # 15 kop. i 135 kop.. 
yk) 
N l Duży wybór 


PATENTY 
modele i znaki fabryczne 
Inż. K.L OSSOWSKI 


Petersburg, Wozniesteński pr. 20. 
Berlin, Potsdamerttr. 5. 


7850 
rm |2) 


4; |3) 


Piątek, d. 8 21) marca 1913 r. M 64 


Bui sela 19:0. 


Nagrede Pierw site - ; 
ki ERA Ziete kw Ers 19,2 
Silniki I lokomobile 


AIRES „COMPACT: 


zakłaców MOESA w Weremem «= Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elckiryczności, na 
dają się do rolnictwa i prze mwysłu. 
Przeezło DNOU wę użyolu, 
W lokomobiiach silnik) «a szczelnie ramknigte. 
Uwaran ym Gwiuietnim. 
Przedstawicielstwo na Kuylestwo Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Warszawa; Żorewia 24. tel. £I3-83, tciegr. Konepo-Warszawa 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 7413 


Pugtaki Sna Dachówka 
Betonówe Gementowa 


tworzą domy tari“, ns jiańaze wiecznctrwa!e 
suche, ciepłe, pekrycie. 
SG  Berpłaetna nzuka wyribu przy młaenej Fabryce. TG 


Maszyny do wyrobu pustaków, dachówki, cembrowiny, słu ðw i innych 
poleca Krajowa Fabryka Maszyn 


Rzewuski i S-ka 


WARSZAWA, ul. Ordynacka MA 7. 8373 
Cenniki bezpłatnie Podręcznik inż. W. Za'eskiego za zaliczeniem 50 kop. 


DZIAŁ 2rgi. Sikawki i Narzędzia dla Straży Ogniowych. 


M 


Otrzymaliśmy nowy transport 


D á r, 
| | M 
e od. IK "U": . 
A | cj tj WPP - 


"w życiu, tradycyi i pieśni 
Zygmunt Gloger 


Wydania trugia pomnożone z 40 rycinami 
Cena rakli_5. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cna zniżona rb. 4.50 (z przesylką). 


Zwracać się naksiy do adwiuiztracyi „Dxieanika Kijowskiego* 


YA i : 66 LUSTRACY A 
© DLA RODZU 

39 POLSKICH. 

w 1,1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 


48 dodatków rocznie. 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiąkszenia zatem 


ceny prenumeracyjnej, pranumeratorzy „Zlarna” 

mirz mają w roko 1813: 

S2 ztmyty pięknie wydanego pisma (dia e szystkich) 

I2 tomów powieści w opruwie idia rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
BI dowu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych 

[2 reprodukcyi obrazów. 


upłacający pranumerałą za cały rok z góry wyrost w Rsdakcyl otrzy mają 
BEZPLATNIE 3 PREMIA 


(wartości rf. 4=oh)i 


(laubzezowych) I t. p. 


o Album artystyczne (przy N-rzę a pisma. 

Księgę pożyłecznych wiadomości (przy N rze 27) 

Kalendarz ścienny na r. (814 (przy N-rze 48 pisma 
Adres Redakiyl I Administracyi „Ziarna“ 


r. R |Warszawa, Nowy-Świał Ni 34, telefon 33-20. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
w Warazawie: z PRZESYĄ PotY am 


f | Rocznie 5. — | Rocznie b, 6. — 
"Głrocznie „ 2.50] Półrocznie . 3— 
<wartalnie | „ 125] Kwartalnie „ 150 
„zng: siatek pu e » lL- Dia opr. f a wr zj » 1.— 
A a odnoszenie kop, wart. Ża przesyłkę prem. um kop. 25. 
Zimowy rozkład jaz dy. Dedutków bez prawy nia wysyłamy:, 
Na kolejach Południowo-Zachodnich 
Nr 1. Bur. Ii II kl. Odesa, od g. 9 w, prz. 9 m. 45 r.—N.) gl Amer hanców 
9. Reg. Li II kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20w., prz. g. 10 r. —| 9 W A n [4 r S 4 byłe 
Nr rk.. Kur. 1, I i III kt, Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. ý | Samecowych 
g 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1, I i IM Odesa, Wołoczyska, Sala kontraktowa, górne piętro, przy wejściu na prawa. 
odch. œ. 9 m. 30 w., prz. g 8 m. So z r. — Nr 13. Osob. £ Perryi I Kaukazu przywieziono dywany Charysońskie, Taurydztie, 


[ I i H{ kl. Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w m prz. g. 6 m. 46 
r — Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
z. Ia m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Nr ar.  Pośp.l, Ni III 
il. Rostów n. D., Mikołajów, od. œ. 8 m. 20 r., prz.g.9 m. 50 w.| 
Nr 19. Tow-Osob. I, U i MI kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6' 
m. 25 W., prz. ©, Io m. 50 r. — Nr 29. Osob. 1, IIi IM kl 
Radziwilłów, odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
s Osob. I, II i HI kl. Sarny, Warszawa, odch. g. rr m. 5o w 
a., przych. godz 7 m. 33 r.—Nr 3. Pocał. 1, Il i MI kl. Odesa, 
odch. g- 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 19. Pocat. I, II i IN ki. 
Ekaterynosław, odch. g. 11 m. go w., prz. g. J m. 55 r. — Nr 3, 
Pceat. 1, II i IN kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 go pid., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 15. Totway. - osob. I, N i III kl 
Brześć, Koziatyn, Odesa, odch. godz. ro m. 5o r., pr. g. 6 m. 53 
pid. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Faatów, Koziatyn, odch. g. g 
m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr 31. Totoay.-O800. IV kl. Sar- 
rty-Warszawa, odch. g. rr m. o5 w., prz. g. 5 m. 53 r. Nr 27. 
Tow. Osob 1, II, III kl. Fastów,odch. g. 5 m. 25 po pol, przych. 
g 9 m. 25 r. 


Na kolei Moskiowsko -Kijow sko - Woraneskiaj 


Nr a. Pośp. I, M i IM kl. Moskwa, odcb. g. 13 m. 36 pi 
pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i ID ki, Nawla, Mos 
kwa, odch. g. 1a m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr iz 
Osob. I, M i IM xl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g.9m 


DOSKONAŁE ZEGARKI 7298 


OMEGA” 


poleca Zakład Zegarmistrzo wski 


Nieelelskiego I Jagodzińskiego 


w Kijowie, Kresxzozatyk 19. 


7 k śledzie 7 k. 


Królewskie swiezego połowu ma 
łoselone, e delikat. smaku, 7 k. 
Magazyn ee © wad 

8 


sztuka 
W -Wasvlkow A tel. 38-18. 


ÓOdesa 


prenumeralę na 


„Bziannik Kijowski" 


30 r. —- Nr 14. Osob. I, Mi II kl. Kursk, Bacbmacz, Woroneż cj 3 

odch g. ro m. 45 w. prz. g. 7 r. — Nr 16. Osob. I, Di III kt przyj Ia 030 
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po pid., prz. g 4 m. ao po płd. — 

Nr a. Pośp. I, II i IQ kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g | elęgaruia | Czytelnia 
u m. 35 r. — Nr 4. Osob. 1, Ili III kl. Połtawa odch. g. 


irr m. 15 w. prz. og. 6 m. 36 r. — Nr 6. Towar.-ngob. 1, I, 
i IN kl. Połtawa, Wiadykaukaz, odrh ę 8 m. og r. przych o © 
'r m. Ilo w Nr 18, Poczt. I, JI, II kl. Bachmacz — P.tersburg 
dch. g. 7 m. 25 w., przych g 10 m. 4? r. 


A. Źwierawicza 


Jenatuciiinuqania R 


Drukarnia Polska w Kijowie ulicą Krcazcratyk M 38- 


z 


Tekinskie, Arsbszie, Kubańskiej Komańskie, Kiarofetskie, Samachij i śe, 
a także stare qyw.ny, jedwabne matrrye w ładne degenle i najro. mmitsze 
rzeczy kaukaskie, 8346 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, mankowe, 
literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 
< wychodzi w Warszawie. 
Ul. S-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 
Odzwierciadla caloksztalt życia polskiego we wszystkich dziel- 
atcach i jego związek a kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telnikowi utczynywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze 
„Redaktor | wydawca: H ZARAMOWSKI. 


JENA PRENUMERATY: 


( rocznie rb 7 Za odnoszenie 
W Warszawie: półrocznie „ 350 do demy 
( kwartalnie „ 175 30 kop. kwartalnie 
( rocznie rb R 
% Królestwie I Cesarstwie: |  półrocznie „ 4 
( wartalnie „ 2 
( kecxrnie rb g 
zagranicą: pólrocznie „ 450 + 
( kwartalnie „ 225 s 


Wydawca Amioni Złelański. 


